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polshorofflunski
p o d p isa n y  przez m in. Zaleskiego 1 m in. n iron escu

w Genewie
Genewa, 16. 1. (PAT). Ministro 

wie spraw zagranicznych Polski i Ru* 
ronnji pp. Zaleski i Mironescu podpi 
sal! dziś o godz. 11 traktat na okres 
5 lat, przedłużany automatycznie przy 
zastrzeżeniu obowiązku wypowiedze 
nia w terminie jednego roku. Traktat 
jest dokładną kop ją traktatu o soiu* 
« u  gwarancyjnym, zawartego mięs 

Polską a Rumunią w dn. 26 maja 
1926 r., który wygasa w najbliższej 
przyszłości.

Genewa, 16. 1. (PAT). W związku z 
podpisaniem traktatu gwarancyjnego poi- 
afco-nmmńskiego obaj mnistrowie Zaleski 
i Mironescn złożyli krótk'e oświadczenia 
korespondentowi agencji „Rador“.

Minister Mironescn oświadczył: W ce­
lu zapewnienia i utrwalenia pokoju Polska 
¡Romania oddawna złączone są w najzupeł 
«doi harmonijnej pracy na terenie między- 
■Ofodowym. Niezmiernie rad jestem z od­
nowienia traktatu gwarancyjnego, który 
fest Instrumentem naszej współpracy zaró­
wno dla pokoju europejskiego i świata, jak 
' dla pomyślności obu krajów naszych. 
Akt dziś podpisany nosi charakter wiecz­
nego traktatu, gdyż zawarty na lat 5, może 
być przedłużany w nieskończoność bez od­
nawiania podpisów.

Posiedzenie Radu  
B anku P olsk iego

Warszawa, 16. 1. (PAT). Na posiedze­
nia Rady Banko Polskiego, odbytem w dn. 
15 bm. pod przewodnictwem prezesa dr. 
Władysława Wróblewskiego, rada przyjęła 
bilans z końca 1930 r, wraz z rachunkiem 
zysków i strat za rok 1930 oraz uchwaliła 
przedstawić walnemu zgromadzeniu wnio­
sek o wypłacenie za rok 1930 dywidendy 
w wysokości 15 proc. od akcji pierwszej e- 
m*fii i 10 proc. od akcji drugiej emisji, znaj­
dującej się w posiadaniu skarbu państwa 
Ponadto udział skarbu państwa w zyskach 
Banku wynosi 13 mil?, zł. Następnie rada 
wysłuchała sprawozdania dyrekcji oraz 3 
komisji rady o działalności Banku w grud­
niu roku ubiegłego.

Pow inszow anie Polski
dla bohaterskiej eskadry włoskiej.

Warszawa, 16. 1. (PAT.). Z okazji prze­
lotu eskadry aeroplanów włoskich przez At­
lantyk p. prezes Rady Ministrów Walery Sła 
wek wysłał w dniu wczorajszym następującą 
depeszę:

J- E- Benito Mussolini — prezes Rady Mi­
nistrów. Rzym. Zechce Wasza Ekscelencja 
przyjąć moje najserdeczniejsze powinszowania 
7 P°w°du znakomitego sukcesu, odniesionego 
przez lotnictwo włoskie, który wzbudził w 
Polsce najwyższy podziw.

©srfrw zator«* w n^m iec- 
kim  przem yśle górn.
Berlin 16. 1. (PAT). Ogólno niemiecki Zw. 

robotników, zatrudnionych w kopalniach wę, 
gla i rudy na G Śląsku niemieckim postanowi? 
odrzucić orzeczenie rozjemcy urzędowego, — 
wprowadzające 6 proc. redukcję plac zarób, 
kowych na G. Śląsku niemieckim. Do tej u* 
ehwaiy przyłączyły się chrześcijańskie organi* 
zacje zawodowe górników.

P. minister Zaleski oświadczył: Nie­
zmiernie rad jestem, że przypadł mi w u- 
dziale honor odnowienia traktatu polsko- 
rumuńskiego, który jest jednym z podstaw 
naszej polityki międzynarodowej. Znacze­
nie jego jest jednak znacznie większe, gdyż 
stanowi jeden z czynników najbardziej waż 
kich dla utrzymania pokoju na wschodzie

Europy, Szczególnie rad jestem, że to p. 
Mironescu — prezes radv ministrów, pod­
pisał wraz ze mną ten ważny akt, gdyż 
dzięki swym wysokim zaletom charakteru 
i wielkiemu doświadczeniu w kwestjach 
międzynarodowych potrafił on zdobyć so­
bie sympatję i wysokie uznanie polskiej o- 
pinji publicznej.

1 pow odu procesu o  zabóisiw o Sznapki

W dniu 10 bm. Sąd Okręgowy w Rybniku oraz przedstawiciele władz bezpieczeń­
stwa dokonali wizji lokalnej w Golasowicach. Zdjęcie: Fragment rekonstrucji zajść 
w dn.u 22. 11 . 30. Na prawo: (czarna pla-ma) miejsce, w którem znaleziono ciężko 
ranionego przodownika Sznapkę. W grupie stoją: przewodniczący, wiceprezes Są 
du Okręgowego p. Stodolak (x), sędzia Podoleck (1), Nodzyński (2), prokurator Daab 

(3). Z lewej: przedstawiciele prasy.

firoźna epidemia Oraczki poliipczn. w Niemczech
Chorego main. Cnritusa leczą g w a łto w n ie  śro d k a m i

nspahiaafacemi
Londyn, 16. I. (PAT) „Daily Tele 

graph“ zamieszcza niezwykle zjadli* 
wą depeszę swego korespondenta bers 
lińskiego pod adresem ministra spraw 
zagr. Rzeszy Curtiusa. Depesza ta 
brzmi:

„Niemcy iada do Genewy, opano* 
wani soecialna manią gwałtownych 
ataków, na którą cierpią od czasu wo* 
ny. N iestety nie ulega żadnei wątpli* 
wości, że minister Curtius sam jest 
zarażony ta złośliwa epidemią i, że 
w pewne? chwili jego gorączką polis 
tyczna osiągnęła wysokość niebez* 
oieczna dla całej Europy, a zwłaszcza 
własnei iego ojczyzny. Niektórzy 
z jego kolegów w gabinecie oraz pes 
wni doradcy resortowi uświadomili 

sobie ie<tnak niebe^niec^eństwo, któs

reby groziło, gdyby zezwolono Cur= 
tiusowi na wyjazd zagranicę w stanie 
takiego podniecenia chorobowego i 
zaopatrzono go w środki uspakajające 

Rezultatem tej kuracji jest na 
szczęście zanikanie bardziej alarmus 
iących symptomatów“.

Fro n t gen ew sk i s fo rm o w a n o
Genewa, 16. 1. (PAT.). W związku z roz­

poczynającą się dziś drugą sesją konferencji 
europejskiej i w poniedziałek sesją Rady Ligi, 
w ciągu ostatnich 2 dni przybyli tu prawie 
wszyscy ministrowie spraw zagrań, państw eu­
ropejskich. Niezwykle liozną jest tym razem 
delegacja niemiecka. Spodziewane jest rów­
nież przybycie paru członków rządu pruskiego. 
Szczególnie wielki jest napływ prasy między­
narodowej.

O g r o m n e  z a ü n f c r e s o w a n l c  p «  
H f q k a  p o l s k a  w  J u g o s ł a w i i

Białogród, 16. 1. (PAT.). Dzienniki tutej­
sze zamieściły przemówienie p. ministra spraw 
wewnętrznych Składkowskiego, wygłoszone na 
posiedzeniu komisji budżetowej Sejmu.

Białogród, 16. 1. (PAT.). Wszystkie dzien­
niki zamieszczają obok fotografji p. ministra 
Zaleskiego jego expose na temat polskiej po­
lityki zagranicznej. Wywody p. ministra poda­
ne są w bardzo obszernem streszczeniu, przy- 
czem ustępy ważniejsze są wydrukowane tła* 
stym drukiem.

E * n a ł  d c m o n s t f r a c t l
c m i r o f ' w n  w  R a d o m i u

Skazani i prokurator apelują.
Radom 16. -1. (PAT). Dziś po południa 

sąd wydał wyrok w sprawie 11 oskarżonych, 
którzy dnia 14 września ub. roku brali udział 
w zeb.'aniu publicznem .,Związku obrony pra> 
wa i wolności ludu“ w Radomiu i dopuścili się 
zakłócenia spokoju publicznego. Oskarżony 
Piotr Kozłowski został skazany na 1 miesiąc 
aresztu, Józef Damentko, Kazimierz Pawiu, 
Wincenty Klimecki. Stanisław Miłkowski i An 
toni Zaremba po 2 tygodnie aresztu z zawię* 
szeniem kary w stosunku do wszystkich na 1 
rok.

Prokurator i oskarżeni zapowiedzieli ape* 
lację. W stosunku do pozostałych oskarżonych 
prokurator zrzekł się oskarżenia.

W i e l k a  h o n o r o w a  n a g r o d a  
s n o r i o w a  z o s t a ł a  n r z u z n a n a  
P e l h l e w i c z o w i  i  d w ó l c e  b e z  

s t e r n i k a  N W . P o z n a ń
Warszawa 16. 1 (PAT). W czwartek odbyło

się w PUWF. posiedzenie komisji nadawczej 
wielkiej honorowej nagrody sportowej za lata 
1929 i 1930. Wielką honorową nagrodę sporto« 
wą za rok 1929 postanowiono przyznać p. Sta* 
nisławowi Petkiewiczowi za zwycięstwo nad 
wielokrotnym rekordzistą świata Paavo Nur, 
mim oraz za cały szereg zwycięstw, odniesio, 
nych w kraju i zagranicą. Nagrodę za rok 1930 
przyznano osadzie dwójki bez sternika K. W. 
Poznań, w składzie Henryka Budzyńskiego i 
Józefa Mikołajczyka za zdobyte w 1930 roku 
mistrzostwo wioślarskie Europy na regatach 
w Leodjum i za wicemistrzostwo Europy w r 
1929 W obu wypadkach uchwala podkreśla 
znaczenie tych sukcesów dla dalszego rozwo* 
ju sportu polskiego i dla rozsławienia imienia 
Polski zagranicą.

/ l u s f r |a c k o 9 « v e g * e r s k i e
r o k o w a n i a  h a n d l o w e

Wiedeń, 16. 1. (PAT.). Wczoraj rozpoczę­
ły się tu rokowania handlowe austrjacko-wę- 
gierskie.

N o w e  E l d o r a d o
Havanna, 16. 1. (PAT.). Do miejscowości, 

położonych we wschodniej części wyspy, wy­
ruszyły setki osób, gdyż według krążącej w 
stolicy pogłoski znaleziono tam złoto.

W alka rządu  z kryzysem dospod.
w chodzi na  drogę realizaefi proieh iów

(z) Warszawa, 16. 1 . (T. wł.) Pod*
jęta przez Komitet Ekonomiczny Mini 
strów akcja, zmierzaiaca do osiągnię* 
cia zniżki cen artykułów pierwszej po 
trzeby, zrealizowana będzie przez 
rząd w szyb k im  temoie. Z uwagi na 
to, że przemysł krajowy jest w pierw* 
szym rzędzie zainteresowany tą ak* 
eją, obliczoną na powiększenie pojem  
ności rynku wewnętrznego, postano* 
wiono, że minister przemysłu i handlu

p. Aleks. Prystor w najbliższym cza* 
sie przeprowadzi koleino konferencje 
z przedstawieniami poszczególnych 
gałęzi produkcji przemysłowej. Kon* 
ferencie te maią na celu omówienie 
z przemysłowcami konieczności przy* 
stosowania cen artykułów przemyśle* 
wvch do ogólnych potrzeb gospodar* 
czych kraju. N ie ulega wątpliwości, 
że w konferencjach tych będzie rów* 
nież zwrócona uwaga na to. że ruch

zniżkowy cen w Polsce musi dotrzy* 
mać tempa ruchowi spadku cen zagra* 
nicą, aby w ten sposób uchronić rynek 
nasz przed ewentualnością konkuren* 
cii przemysłu obcego, która może 
przyczynić się do zahamowania pro* 
dukcli krajowej.

Jak się dowiadujemy, min. Prystor 
uwzględni w swej akcji, zmierzającej 
do obniżenia cen, również stanowisko 
przedstawicieli konsumentów.

*
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Na front genewski...
Po gorących dniach wyborów, po zma­

ganiu się wewnętrznem z zrewoltowanem 
partyjnictwem, po ferjach wreszcie świą­
tecznych, które były chwilą wytchnienia 
dla wszystkich — wchodzimy ponownie 
w okres walki.

Walka ta zapowiada się o wiele poważ­
niej, niżby to zdawało się z pozorów. 
Będzie ona kosztowała cały nasz naród 
sporo wysiłków woli, aby opanować ner­
wy i z zimną krwią przyglądać się zma­
ganiom z polityczną ofenzywą niemiecką, 
a może i od strony naszego wschodniego 
sąsiada.

Nie ulega bowiem wątpliwości, że sko­
ro rozgorzeje walka na froncie genew­
skim, przyjaciele moskiewscy będą sta­
rali się pomóc w ten, czy inny sposób 
Niemcom, bodajby jakąś drobną dywer­
sją polityczną.

Rosja bolszewicka, ten kraj wiecznej 
agonji i wszelkich możliwości, zawsze w 
zanadrzu chowa jakieś niespodzianki, 
które już nieraz zaskoczyły całą Europę.

No, ale to są tylko możliwości, przewi­
dywania, które się mogą nie ziścić. 

Pewność za to mamy, że pozycje nasze 
w Genewie ostrzeliwane będą z dział naj­
cięższego kalibru z tern obliczeniem, aby 
z rikoszetu trafiać przedewszystkiem we 
Francję, a hukiem i gwałtownością ataku 
postraszyć nieco i inne państwa wchodzą­
ce w skład Ligi Narodów.

Już dziś Niemcy macają pozycje Euro 
py ślepymi nabojami w rodzaju gróźb, że 
w razie niepoparcia ich akcji przeciwpol- 
skiej usuną się z Ligi Narodów, że zboj­
kotują postanowienia Traktatu Wersal­
skiego, że — wreszcie — nie gwarantu­
ją, czy „zrozpaczony“ naród niemiecki 
nie rzuci się w ramiona bolszewizmu.

Tę ostatnią bombę wystrzelił niedawno 
słynny prałat Kass, przywódca umiarko­
wanej partji centrowej, starając się przy 
sposobności upiec dwie pieczenie na uży­
tek swej ojczyzny. Strasząc mianowicie 
z jednej strony Europę, z drugiej zaś ro­
biąc porozumiewawcze oko do sprzymie­
rzonej Rosji.

Wszystkie te przedwstępne manewry 
jak dotychczas przynajmniej, zdaje się 
zawiodły przysłowiowo niezręcznych po 
lityków niemieckich.

Europa jakoś nie okazuje strachu, a 
najbardziej zainteresowane państwa, Frań 
cja i Anglja, porozumiały się ze sobą, na 
wszelki wypadek, na gruncie współprac} 
finansowo-ekonomicznej.

Rezultatem tego porozumienia i stwo 
rżenia jednolitego frontu przeciwko 
straszakom niemieckim, są coraz częstsze 
artykuły w poważnej prasie paryskiej 
londyńskiej, które starają się w sposób 
narazie łagodny, ale stanowczy rozwiać 
zbyt różowe nadzieje niemieckie.

Pomimo jednak tego wszystkiego 
Niemcy w żaden sposób nie mogą zrozu 

. mieć napomnień przyiaci ’.skich i prą na 
przód w jakimś szale zawroi m, ku, po 
zornie niezrozumiałym celom.

Bo przecież straszenia wojną, i to woj­
ną na dwą fronty, nikt w Europie na se­
rio nie bierze. Nikt również poważnie 
nie myśli o eksportów tych przez Niem­
cy projektach uderzeni - na Polskę z po­
mocą . . . Rosji Sowieckiej.

Niemcy same dobrze wiedzą n tern. że 
w ciągu najbliższych lat nie są zdolne do 
jakichś wyczynów orężnych. Bankructwo 
bowiem z jednej strony, z drugiej rewolu­
cja socjalna na karku, przedewszystkiem 
zaś absolutne wyczerpanie psychiczne w 
powojennem pokoleniu niemieckiem — 
są zdaje się wystarczającymi hamulcami.

Również dobrze wiedzą Niemcy i o 
tern, że wspólnik ich na Wschodzie, bol- 
<zewizm rosyjski, nawet marzyć nie może 
o wojnie, bo męczeński lud rosyjski, acz­
kolwiek nie mą -siły zerwać się dziś do 
czynu, to jednak w razie wojny natych- 

odpowiedziałby masowem oowsta-

O tern wiedzą nietylko Niemcy 
ale również.-i cala Europa. Potaż wiec 
ten krzyk, poco ten obłędny atak na Pol­
skę, który trwa permanentnie już od ca­
łego szeregu miesięcy?

Łatwo to się stosunkowo tłumaczy. 
Niemcy byli i są dobrymi kupcami. 

Wiedzą z doświadczenia, żc tylko, żąda­
jąc stu procent, można otrzymać, dla 
świętego spokoju-, bodaj dwadzieścia pro­
cent.

Podnoszą więc gwałt niesamowity, stra 
szą wojną, rewolucją, Bogiem, djabłem, 
wszystkiemi plagami egipskiemi, byle 
tylko coś utargować, byle zrobić choć naj­
mniejszy wyłom w żelaznym pierścieniu 
Traktatu Wersalskiego.

Ryzykują pozornie wszystko, aby choć 
do skrawka ziemi naszej się przyczepić,
aby znaleźć chociaż jednego sprzymie­
rzeńca w Lidze Narodów i wreszcie do­
prowadzić do rozmów nad słynnym, a tak 
upragnionym przez nich par. 19 Ligi Na­
rodów.

I nawet nie należy im się dziwić. Czas 
pracuje dla Polski. Z roku na rok rośnie­
my w siłę, z roku na rok wątleje krucha 
i bez tego granica Prus Wschodnich, któ­
re, Bogiem i prawdą, zawsze miały luźny 
związek ekonomiczny i gospodarczy z 
Rzeszą.

A pozatem, jest tylko kwestja czasu, 
że zamknie się dla Germanji ostatnia furt­
ka na wschód rosyjski, — że Litwa zro­
zumie wreszcie groźne niebezpieczeństwo 
niemieckie i powróci, jak syn marnotra­
wny na łono Rzplitej w tej, czy innej 
formie.

Pomimo jednak tych, można rzec wiel­
ce pomyślnych konjunktur dla nas, nie 
należy lekceważyć zbliżającego się gene­
ralnego ataku niemieckiego w Genewie.

Padną tam bez wątpienia niebezpieczne 
pociski, gazy trujące zatrują niejedną har- 
monję przyjaźni poszczególnych narodów,
a wypady niemieckie na nasze, choćby 
najlepiej umocnione pozycje, wprowadzą 
nastrój nerwowego podniecenia w całej 
Europie i nas też sporo zdrowia koszto­
wać będą.

O to zapewne najwięcej Niemcom cho­
dzi i na to liczą specjalnie.

Tedy wziąwszy to wszystko pod uwa­
gę, winniśmy skupić się w sobie, ponie­
chać choć na czas pewien walk wewnętrz­
nych, czynem dowieść wrogom odwiecz­
nym, że w każdym wypadku niebezpie­
czeństwa, Polska, jak jeden mąż, bez 
względu na spory partyjne, stanie pod 
sztandarem biało-amarantowym i bronić 
będzie wspólnie swojej ojcowizny do o- 
statniej kropli krwi.

To Niemcy muszą zauważyć dziś właś­
nie i zapamiętać sobie na przyszłość.

T. K.

Prasa angielsk a
w  o b r o n ie  p r a w  m n ie is z o ic t

p a łs h ie i  w  N lcm cze cb
Filogermański „Manchester Guardian“ *•» 

mieszczą odpowiedź na list Metzenthina, ofi* 
cera marynarki niemieckiej, w sprawie szkół 
polskich w Niemczech. Autor odpowiedzi p. 
Selver pisze, iż jest rzeczą godną uznania, iż 
wybudowanie szkoły polskiej w Niemczech 
wymaga każdorazowego zatwierdzenia, lecz 
ciekawe jest tylko, czy takie szkoły są budo* 
wane. Co .do tego istnieje pewna wątpliwość, 
bo jak stwierdza sam Metzenthin, liczba szkół 
mniejszościowych zdaje się być niewielka w 
porównaniu z ludnością określoną jako „po* 
chodzenia słowiańskiego“. Usprawiedliwienie 
tego stanu rzeczy argumentem, że djalekt sio» 
wiański, będący w użyciu w Prusach różni się 
od literackiego języka polskiego do tego sto* 
pnia, że lekcje w tym języku byłyby trudne 
do zrozumienia, wydaje się bardzo dziwne. Ar» 
gument ten bynajmniej nie przemawia do prze 
konania bezstronnego obserwatora, albowiem 
w podobny sposób możnaby argumentować, 
że ponieważ język niemiecki np. w Monach; m 
lub Kolonji różni się od języka używanego w 
Berlinie, to dzieci w Monachjum i Kolonji nie 
mogą uczęszczać do szkół z językiem wykla* 
dowym literackim. Jeżeli tego rodzaju argu* 
mentami tłumaczy się traktowanie mniejszości 
w Niemczech, to nic dziwnego, że mniejszości 
te nie są zadowolone ze swego położenia.

Prosu Wschodnie przed sesją genewską
(Korespondencja własna „Dnia Pomorskiego14)

Królewiec, w styczniu.
W tutejszych kołach politycznych panuje 

wielkie zdenerwowanie i niepokój z powodu 
nadchodzącej sesji Rady Ligi Narodów. Bó 
wszak Królewiec kroczył na pierwszem miej­
scu, gdy chodziło o groźby i wyzwiska w sto­
sunku do Polski. Prasa tutejsza czuje się nie­
jako „adwokatem“ Niemców w Polsce. Ona to 
właśnie najgłośniej i najbezczelniej krzyczała 
o zwołanie nadzwyczajnej sesji Rady Ligi z 
powodu rzekomego „teroru“ polskiego na pol­
skim Górnym Śląsku. Ale świat, znając prze­
wrotność praską, nie reagował na te 
krzyki, to też Niemcy rychło zrobili „Riick- 
zug“, czyli odwrót i — nadrabiają miną. Co- 
prawda ton prasy tutejszej jest nadal buń­
czuczny i bezczelny, ale nie przebija już da­
wna pewność siebie, zwłaszcza jeśli idzie o t. 
zw. „teror“ antyniemiecki.

Tutejsze sfery polityczne zaczynają obec­
nie „z innej beczki“. Przytaczają mianowicie 
w prasie różne nieprawdziwe pogłoski przeciw 
Polsce, pomawiając Polskę o łamanie konwen­
cji mniejszościowej, zarzucając jej imperja- 
lizm i chęć „zagarnięcia i połknięcia“ Prus 
Wschodnich...

W poszukiwaniu jakiegoś „materjału“ an­
typolskiego, Niemcy sięgają nawet do kompro­
mitujących ich — procesów sądowych, jakie 
miały miejsce w ostatnich dniach. A więc 
przypominają sprawę zdradziecko porwanego 
na stronę niemiecką komisarza Biedrzyńskiego, 
proces o zabójstwo policjanta polskiego Sznap­
ki, proces o napad hitlerowców na szkołę pol­
ską w Mikołajkach i tl d. Ma to świadczyć 
jakoby przeciw Polsce... Postępowanie Niem­
ców przypomina w tym wypadku znane przy­
słowie: „łapaj złodzieja!“. Można z całą sta-

G daftskic prefensie o  G dynię  
przed  foru m  Lilii N arodów

Na najbliższą sesję lagi Narodów wchodzi 
na porządek dzienny skarga Senatu W. M. 
Gdańska przeciw budowie i eksploatacji przez 
Rzeczpospolitą Polską portu w Gdyni.

W ciągu ostatnich paru lat poważniejsze 
sprawy gdańskie nie zaprzątały Ligi Narodow. 
Niemcy jednak starają się o to, aby ich sate­
lita — Gdańsk — ciągle wywlekał na arenę 
międzynarodową różne, częstokroć zupełnie bła­
he sprawy. Ostatnia skarga ni mniej, ni 
więcej tylko domaga się, aby Polska zaprze­
stała rozbudowywać i eksploatować port gdyń­
ski, gdyż zdaniem polityków gdańskich cały 
monopol w dziedzinie polskiego handlu zamor­
skiego, przysługuje wyłącznie Gdańskowi.

Skarga przytacza dane statystyczne o ru­
chu statków w obydwóch portach, z których 
wynika, że w 1924 r. udział Gdyni stanowił 
1% ruchu statków w porcie gdańskim, w 1927

Ale skarga gdańska nie chce nic wiedzieć, 
że przecież, w wyniku rozwoju gospodarczego 
Polski i ruch portowy w Gdańsku z roku na 
rok wzrasta i to w takim tempie, jak w żadnym 
innym porcie bałtyckim. Gdynia, pomimo szyb 
kiego rozwoju, nie jest w możności zadość­
uczynić potrzebom portowym dużego państwa 
polskiego.

Dalej Gdańsk powołuje się na różne zarzą­
dzenia rządu polskiego, mając na celu popie­
ranie obrotu towarowego w Gdyni. Ale prze­
cież wiadomo każdemu, że zarządzenia te tyczą 
się obydwóch portów i rząd polski traktuje je 
dnakowo Gdańsk i Gdynię i pod względem ta ­
ryf, przydziału taboru i t. p.

Gdańsk atakuje Gdynię już od paru lat, ale 
niech sobie uprzytomni raz na zawsze, że atak 
na Gdynię, to wtrącanie się w czysto wewnątrz 
ne sprawy polskie, to naiwny atak na swobo

roku ruch ten podniósł się do 7%, w 1929 r. I dny rozwój gospodarczy i polityczny państwa, 
do 22%, a w 1930 r. stanowi już 50%. | B; K ‘

Obrady grupy robotnicze! postów 
i senatorów MtWR

nowczością stwierdzić jeefno: Nigdzie chyba 
Niemcom nie powodzi się tak dobrze, jak wład­
nie w Polsce! Polacy w-Prusach byliby «€•$-; 
śliwi, gdyby im się częściowo przynajmniej 
tak dobrze powodziło, jak Niemcom w Polseet 
Pomijamy w tym wypadku ilość szkół i n»ty- 
tucyj kulturalno-społecznych, a przypomnimy 
tylko ogólne położenie ludności, bezpieczeń­
stwo publiczne i t. p. Polacy tntejsi 1 ne Fe-., 
graniem, mogliby o tem zaśpiewać motał* 
piosenkę...

Ale i „wysoka polityka“ ma dostarczyć me-
terjały dla Genewy. Między innemu podróż 
„wschodnia“ dygnitarzy berlińskich Z kancle­
rzem Brueningem na czele obecnie jest wyko­
rzystywana dla celów politycznych. Bo to, a».
kanclerz widział na „Wschodzie“, te bankruc­
twa ogólne, ten upadek gospodarzy, przypis»-, 
je się nie idjotycznej polityce antypolskiej»
lecz właśnie t. zw. „krwawiącym i warjaekim“'; 
granicom... I te oto dziecinne „argumenty“ , 
mają być niemieckim materiałem dla Genewy. 
W Genewie będzie się tedy mówiło wiele « 
Polsce, będą nawet delegaci niemieccy cicha­
czem forsować myśl o dyskusji „korytarzowej",; 
byle mącić wodę i w tej mętnej wodzie ryby 
łowić. Czy jednak potrafią wyłowić eoó, to-, 
rzecz bardzo wątpliwa.

Jeszcze słówko o prasie tutejszej. Podczas, 
procesu antypolskiego w Malborku nadproku- 
rator kilkakrotnie wspominał o rzekomych 
„kłamstwach“ prasy polskiej. Zupełnie słusz­
nie wówczas prezes Baczewski replikował, żc 
najpierw Niemcy winni nauczyć się pisać ina­
czej i więcej liczyć Się z prawdą. Bo istotnie! 
Kto zmuszony jest dzień w dzień do czytania 
prasy wschodńio-prusldej, ten ze wstrętem 
musi odwrócić się dziwiąc się, że okrzyczana 
„kultura“ niemiecka gdżieś zniknęła. Najgo­
rzej postępuje t. zw. prasa demokratyczna. 
Bezczelny i brutalny ton pism ludowcowych 
i demokratycznych urąga wszelkim pojęciom 
przyzwoitości. Często , hakatystyczna „Ost- 
preussische Zeitung“- stosuje ton daleko bar­
dziej rzeczowy i ppzyzymity, aniżeli t. z w. „de­
mokratyczna“ „jłartungąche Ztg.“ lub ludow­
cowa „Allgcmeinc Ztg.“

I  to ma być „materjał“ dla Genewy, dla 
areopagu najwybitniejszych polityków świata. 
Ha, zobaczymy, jakie będą rezultaty.

A. Kw.

W dniu 14. b. m. toczyły się pod przewodni 
ctwem prezesa Jędrzejewicza w Klubie B. B. 
W. R. obrady poselsko* senackie grupy robot* 
niczcj w składzie 32 posłów i senatorów'nad 
obecnem położeniem świata pracy.

W dyskusji poruszono szereg spraw w zwia 
zku z bezrobociem, oiedomaganiami ustawo* 
dawstwa społecznego, brakiem ustawy o ubez*

czego.
Wobec tego grupa robotnicza posłów i se* 

riatorów Bezpartyjnego Bloku postanowiła u* 
znać, w zakresie spraw organizacyjnych, spra* 
wę zcalenia robotniczego ruchu zawodowego 
na gruncie państwowym, jako najpilniejszą.

Celem przepracowania tych zagadnień po* 
wołano do życia prezydjum grupy w składzie:

pieczeniu na starość, przedewszystkiem zaś j sen. dr. Bobrowski 
nad położeniem robotników wskutek rozpro* i wic dr. Fichna i dr. Madeyski

przewodnicza.cy, poslo* 
zastępcy prze*

szkowania ruchu zawodowego. Wytworzona ; wodniczącego, pos .Pączek, sekretarz, pos. Ilo* 
przez to rozproszkowanie sytuacja nic pozwą* 1 lówko, jako reprezentant prezydjum Klubu, 
!a na wytworzenie izb pracy, skuteczną walkę posłowie: Gawlik, Ciszak, Puzyński, Malinowa 
o utrzymanie osiągniętych praw pracy i współ* | ski i Leopold Tomaszkiewicz jako członkowie, 
działanie w pokonywaniu kryzysu gospodar- ------- -

„Rcwizia grairc, te ip  
w iraLercsic PoisHfi
P r ó b k a  ro z u m o w a n ia

n S e i n l c r h i e g u
„Hamburger Fromdciiblatt“ nawiązując do 

nadchodzących obrad Ligi Narodów, pisze: 
„Także i Polska musi zrozumieć, — szczególnie 
dzisiaj, wobec swej sytuacji wewnętrznej i wo­
bec niebezpieczeństwa grożącego jej ze strony 
Sowietów, — że rewizja wschodnich granic 
Rzeszy leży w interesie państwa polskiego, po­
nieważ w tym wypadku Niemcy mogą ręczyć 
za przyjazny na przyszłość rozwói uoisko-ni*- 
micckich stosunków“.



Prof. pos. B. Winiarski 
w roli oskarżyciela

* .p re z .n rz e d . L ik w id a c y in e d o  
p ro f. B. W in ia rsk icd o
Jak już donosiliśmy, rząd złożył do 

ratyfikacji ciałom ustawodawczym u- 
atowę likwidacyjną i traktat handlowy 
x Niemcami.

Sprawa ta znalazła się na porządku 
obrad Sejmu w dniu 13 hm. B. prezes 
Urzędu Likwidacyjnego w Poznaniu, o- 
becnie poseł Stronnictwa Narodowego, 
prał. Bohdan Winiarski, wystąpił w 
dłuższem demągogiczno - agitacyjnem 
przemówieniu, przeciwko ratyfikacji 
tych umów. Argumenty p, pos. Wi­
niarskiego są znane z kampanji wieco­
wej przeprowadzonej w ub, roku przez 
obóz endecki. P, pos. Winiarski zapo­
wiadał, iż ,,w Sejmie i kraju klub jego 
będzie zwalczał układ likwidacyjny“.

W odpowiedzi na przemówienie 
prof’ Winiarskiego zabrał głos pos. 
Jeszke (BBWR) adwokat z Poznania, 
który spokojnie i rzeczowo rozprawił 
się z argumentacją pana profesora- 

Pos. Jeszke powiedział m. In.:
•«Nie rozumiem jaki cel miało to przemó* 

trieme. W tern stadium dyskusji w komisji be- 
dcie możność merytorycznego rozpatrywania 
wszystkich zarzutów. Wobec tej uwertury mu- 
*my jednak zaznaczyć «woje stanowisko. Od 
•amego powstania państwa polskiego dążeniem 
rządu było zawierać ze wszystkiemi państwami 
kulturalnemi umowy gospodarcze i polityczne.
A umowy zawierane z Niemcami należą rów- 

do tych ogniw. Jako przedstawicie! Ziem 
Zachodnich dokładnie znam krytyczne głosy, 
występujące przeciw traktatowi. Związek 0- 
brooy Kresów Zachodnich ujmował te rzeczy w 
•pocófo najbardziej celowy, choć prof. Winiar- 
A i wraz z „Kurjerem Poznańskim" będzie te­
am zaprzeczał. Między Polską a Niemcami 
płaszczyzna tarć jest największą. Przytem sto­
sunki historyczne są najgorsze. Tem tłumaczy 
się, że traktaty polsko - niemieckie są tak su- 
mieonie traktowane. Społeczeństwo polskie 
zdaję sobie oprawę, że przez zawarcie trakta­
tów handlowych nie wolno nam narażać ziem 
zachodnich. Jeżeli jednak imputuje się taki 
«amfor rządową to jest to niedopuszczalne. 
(Oklaski BBWR). Musimy brać pod uwagę 
konieczności państwowe. Jeżeli przy odpiera­
niu napaści Treviranusa okazała się jednomyśl 
ność między rządem a społeczeństwem, to przy 
traktowaniu spraw umów powinna być taka sa 
me jednomyślność. Tam nie mogło być kom­
promisu, ale . umowy czy traktaty polegają na 
kompromisie. Sądzę, że komisja nie będzie ro­
biła akcji demonstracyjnej, lecz w spokoju roz 
wąży wszystkie momenty rzeczowe. Rząd przed 
łoży komisji cyfry, których domagał się p. Wi­
niarski.

SOBOTA, DNIA 17-GO STYCZNIA 1931 R.

O polski pancernik
lifllfo Polens ilold wolenna fes! w stanic obronie nosze wubrzeże

W jednym z ostatnich numerów „Polski 
Zbrojnej“ stały referent spraw morskich te­
go pisma, ukrywający się pod kryptonimem 
Nemo, ogłosił dłuższy artykuł zastanawiają­
cy się nad stosunkiem okrętów wojennych do 
fortyfikacji nadbrzeżnych.

Nas na Pomorzu zagadnienie to specjal­
nie interesuje, dlatego też pozwalamy sobie 
uwagi te w streszczeniu poniżej przytoczyć. 

Rywalizacja działa lądowego i działa mor­
skiego datuje się niemal od czasu wynalezie- 

| nia artylerji.
Niejeden z poważnych strategów, history­

ków czy wodzów uważał lub uważa i obecnie, 
że dobrze uzbrojone wybrzeże jest nie do zdo­
bycia od strony morza. Że ogień okrętów nie 
będzie nigdy skuteczny, natomiast baterje da­
dzą sobie z okrętami łatwo rady.

I  tu następują przykłady: Alger — wobec 
którego przez wieki całe bezsilne były działa 
chrześcijańskich eskadr. La Rochelle. Tulon. 
Porty po obu stronach La Manchu. Kron- 
sztadt. Kadyks. Wenecja. Sund zamknięty 
szeregiem paszcz armatnich, wyglądających 
przez ambr ażury Kronborga.

A w nowszych czasach przeprawa Niemców 
na Alsen (szlakiem Czarnieckiego), mimo 
ognia okrętów duńskich. Absolutna bezsilność

floty francuskiej w r. 1870. Znikome skutki 
wszelkioh bombardowań represyjnych czy blo­
kadowych. Wreszcie, żelazny mur baterji Nie 
mieckiej Zatoki, chroniącej flotę kaisera. Oraz 
straszliwy przykład Dardaneli, — omal nie 
grobowca sprzymierzonych eskadr śródziemno­
morskich.

Ziemia jest niezwyciężoną — ogłoszono 
wówczas w prasie wojskowej niemal całego 
świata. Wobec dobrze uzbrojonego wybrzeża, 
okręt jest bezsilny.

Większość pisarzy wojskowych zafascyno­
wana porażką w Dardanelach, zapomniała jed 
nak, że istnieją przykłady wręcz odwrotne 
I że NIEMA REGUŁ BEZ WYJĄTKÓW.

A przykładów takich możnaby dać sporo 
Choćby La Praya — gdzie Suffren mimo ba- 
teryj i stojących w porcie okrętów, wejście 
sforsował, i gdyby nie ówczesne prymitywne 
warunki łączności i zależność od wiatru — 
osiągnąłby z pewnością walne zwycięstwo.

Albo sforsowanie ujścia Tagu pod Lizboną. 
Albo wypadki z wojny secesyjnej, gdzie mimo 
min i prądu posuwano się w górę rzek, zmu­
szając do milczenia znacznie silniejsze ba­
terje lądowe,

W wojnie krymskiej, baterje Kinburunu i 
Oczakowa zamilkły pod ogniem dział francus

S fafgsfgk a o fia r  w o fn g  
w P olsce

Według ostatniej statystyki ogólnej, opraco­
wanej przez ministerstwo pracy i opieki spo­
łecznej, liczba inwalidów wojennych w Polsce 
wynosi 143.245 osób.

Z pośród tych inwalidów 72,6% straciło czę­
ściowo lub całkowicie zdolność do pracy wskutek 
ran, kontuzyj i uszkodzeń ciała, 5% skutkiem 
gruźlicy, 1% skutkiem chorób zakaźnych i ich 
następstw, 1,1% skutkiem ślepoty, 0,8% skut­
kiem chorób umysłowych, oraz 19% skutkiem in­

nych chorób.
Z ogólnpj liczby inwalidów prawo do zaopa 

trzenia pieniężnego ma tylko 114.595 Inwalidów, 
pozostała zaś liczba 28.650, obojmująca inwali­
dów poniżej 15% utraty zdolności do pracy, hie 
ma prawa do zaopatrzenia, natomiast korzysta 
z bezpłatnego leczenia chorób, pozostających w 
związku zo służbą wojskową, oraz ma prawo do 
zapomóg i szkolenia.

W io s n a  i n d ó w
Na m arginesie dzisie szych obrad genewskich

DZIAŁALNOŚĆ P. WINIARSKIEGO.
P. Winiarski był przez długie lata preze­

sem komitetu likwidacyjnego w Poznaniu, któ­
ry miał obowiązek zlikwidowania majątków 
niemieckich i jeżeli kio zawinił, że jest jeszcze 
tylu osadników niemieckich, to powszechnie 
wskazuje się na p. Winiarskiego i na b. pierw­
szego prezesa Okręg. Urzędu Ziemskiego. Pra­
cowaliście panowie w czasie, kiedy jeszcze ist- 
hiała możliwość likwidacji. We wszelkich u- 
mowach haskich przebija się zasada, że likwi­
dacja ma być środkiem nadzwyczajnym na czas 
przejściowy. Z tego wynika, że taki środek 
wyjątkowo powinien być stosowany szybko i 
zakończony z największym pospiechem. Anglja 

Francja tak się pospieszyły, że dziś proble­
mu likwidacji nie mają. Przeto jeżeli p. Wi­
niarski pyta czemu jest jeszcze tylu niezlikwi- 
dowanych, to powinien zapytać o to p. Winiar 
«kiego (oklaski). Komisja zastanowi się nad 
tem, ażeby ewentualnie niedogodności albo .stra 
ty społeczeństwa polskiego wyrównać w inny 
sposób nie zabroniony przez traktaty międzyna­
rodowe. Likwidacja jest tak zazębiona o plan 
Younga, że jeżeli ktoś twierdzi, że jest drobno 
«tka sprzeciwić się temu to równocześnie 
twierdzi, że chcemy przez nieratyfikowanie trak 
tatu Younga pozbawić się tych korzyści, któ­
re nam ten plan przysparza Do tych zagad­
nień trzeba przystępować ze spokojem, żeby 
nie dezorientować opinji Kresów Zachodnich 
Opinia ta zresztą nie jest tak naiwna, żeby 
wierzyła, iż przy międzynarodowych traktatach 
może być jedna strona, która wszystko bierze, 
a druga, która wszystko daje. Nic tak nie 
szkodzi sprawie, jak agitacyjne stawianie kwe­
st}!, do czego widzę tendencję w przemówieniu 
c. Winiarskiego“.

Powyższe słuszne wywody pos. Dr. 
Jeszkcgo zdenerwowały i wyprowadzi­
ły z równowagi demagogów endeckich.

„Kurjer Poznański“ z dnia 14, Sm. 
fnr. 30) wystąpił z napastliwym a>--.}ku-

Dziś rozpoczyna w Genewie swoje obrady ko 
misja dla studjów nad projektem Unji Europej 
skiej. Projekt Unji Europejskiej czyli Pan-Eu- 
ropy przedłożył Briand Lidze Narodów po raz 
pierwszy 5 września 1929 r. Projekt przyjęty 
był dość nieufnie. Italja oświadczyła, że pierw 
szym kiokiom do porozumienia narodów jest za- 

I niechanio zbrojeń i zażądała wciągnięcia do Unji 
Turcji i Rosji. To .samo stanowisko zajęły „roz­
brojono“ Niemcy, domagając się skwapliwie prze- 
dewszystkicm. zaniechania przygotowań wojen 
nych, Anglja opowiedziała się stanowiczo prze 
ciwko stwarzaniu nowych międzynarodowych or­
ganów nio posiadających żadnego autorytetu z 
ramienia Ligi i mogących wywołać nowe powi­
kłania.

W memorjale złożony-' w dniu 1.1 lipca ub. r. 
rząd polski odpowiedzi. krótko wskazując na 
to, żo „Unja“ nio może mieć charakteru zaczep­
nego, nio może być skierowana przeciw poszczę 
gólnym narodom, aui grupom narodów i winna 
ułatwić państwom wykonanie postanowień paktu 
I.igi. Rząd polski postawił wniosek stworzenia 
komisji dla studjów nad projektem Ligi. Komi­
sja ta zbiera się właśnie w dniu 16 stycznia.

Projekt Unji Europejskiej przyjęty został 
wogólo z dużym sceptycyzmem, a nawet z kpi­
nami.

Zarzucano, jak pisze „Tcmps“ , że „Unja“ po­

lem przeciw Dr. Jeszke i obozowi pro- 
rządowemu.

Podlejszego gatunku wiecowe argu­
menty „Kurjera Poznańskiego" nie na­
dają się do poważnej dyskusji.

Rozumiemy również wasze zdenerr
v: gwarne.

Poczciwe nasze ludziska poznali się 
już na tem, że „obrona ziem zachodnich 
przed Niemcami prowadzona przez obóz 
von Wysockich, Schreiberów, Konitzer 
Tageblatty, Wojciechowskich, dyrekt. 
nieni. banków, Skalskich i innych Mo- 
rzyckich — to zwyczajna brzydka ko- 
merija.

Przestają wam wierzyć — a to może 
denerwować.

Zresztą do tych mäteryj jeszcze po­
wrócimy. S. T.

święci narodowość dla formuły mętnej solidarno­
ści europejskiej, żo celem ukrytym Brianda jest 
przeprowadzenie hegemonji Francji. Upatrywano 
w ewentualnej Pan-Europie jakieś Stany Zje­
dnoczone, które trudnoby było skoordynować z 
suwerennością narodową państw niepodlogłych, 
lub też skonsolidowany sojusz państw naszego 
kontynentu przeciw Ameryce.

Na posiedzeniu Ligi we wrześniu ub. roku 
Briand oświadczył, że przewidywania powyższe 
są niesłuszne. Pragnieniem jego jest uzgodnienie 
interesów europejskich, skoordynowanie wysiłków 
narodów kontynentu Europy we wszystkich dzie­
dzinach i zapewnienie rządom, działającym w 
pełni suwerenności możności porozumienia się dla 
uniknięcia katastrofy wojny.“

Idea Unji Europejskiej jest w zasadzie cu 
downą.

Podkreślamy: w zasadzie. W obecnem bowiem 
stadjum wydawać się oua może i nierealną i wy­
paczoną i niebezpieczną zwłaszcza, że niektórzy 
jej entuzjaści radziby skłonić niektóre narody, 
aby złożyły ofiary na ołtarzu „świętej zgody“ 
i godząc się na jakieś rewizje granic zaspokoiły 
malkontentów.

To oczywiście jest nio do pomyślenia. Jed­
nakże odrzucać bezapelacyjnie wszelkiej próby 
porozumienia paneuropejskiego nie należy Unja 
Europejska nie jest tak daleką, jak może przy­
puszczają niektórzy. Prologiem do niej są już 
oddawna sojusze narodów, oparte na obopólnych 
interesach. W czasie wielkiej wojny mieliśmy 
takie dwie Unje: trójprzymierze i trójporozu- 
mienie. Dziś, gdy całej Europie grozi wspólny 
wróg dumping sowiecki, Unja ta zbudowana na 
platformie samoobrony gospodarczej jest do pe­
wnego stopnia koniecznością.

Oprócz Eosji Sowieckiej na horyzoncie cza­
sów, któro idą wyłania się straszliwe „niebezpie­
czeństwo kolorowe“, nawała ludów dzikich, zale- 
wająeych dziś eonu: groźniej uniwersytety euro­
pejskie i wysysających z naszej cywilizacji 
śmiertelną naukę niszczenia; skosztowały one już 
naszej krwi na pobojowiskach wielkiej wojny i 
gotują nam może jakiś kataklizm nieobliczony.

To też usiłowania porozumienia i współpracy 
ludów Europy witać będziemy jako jaskółki 
przyszłej „wiosny ludów“. z. yj.

kich. W r. 1900 okręty „zdobyły“ forty Taku. 
W r. 1912 mimo gwałtownego ognia fortów tu­
reckich, torpedowce włoskie spacerowały po 
niezdobytych w dwa lata później Dardanelach.

Jeśli zaś w wojnie ostatniej baterje Helles- 
pontu okazały się zwycięskie, to jakże nie 
wspomnieć o zakorkowaniu Zeebriiggo. Prze­
cież pod ogniem dwustu z górą dział niemiec­
kich i setek karabinów maszynowych, udało 
się Anglikom nietylko wysadzić oddział desan­
towy, ale pozostać na lądzie tak długo, jak 
tego wymagała potrzeba. I  ani jedna z jedno­
stek, biorących udział w operacji nie została 
zatopioną.

To też nie należy fascynować się tą mnie­
maną „nienaruszalnością" wybrzeża. Oczywi­
ście, że baterje lądowe odgrywają w jego obro­
nie poważną rolę, stanowią także punkt opar­
cia dla własnej floty, ale trudno twierdzić a 
priori, że można na nich bezwzględnie polegać.

Na wojnie wszystko jest kwestją szczęścia, 
a ponadto niema dwóch sytuacyj ściśle analo­
gicznych. Minęły czasy, kiedy sądzono, że ope­
racjami można kierować według klasycznych 
prawideł, życie bowiem zadaje zawsze kłam 
martwej teorji.

Nasze wybrzeże morskie przedstawia się po­
niekąd analogicznie do naszej granicy lądowej. 
Tak jak drugiej brak w znacznej mierze gór, 
wielkich rzek i t. p. przeszkód, tak i pierwsze 
jest całkowicie otwarte. Ani cieśniny, ani 
wysp, ani specjalnie trudnych przejść. Jedyny 
Hel — ponad którym można przy dzisiejszej 
doniosłości dział, wymieniać bilety wizytowe 
z Gdynią. Pod bokiem Gdańsk — bez komen­
tarzy — od zachodu granica, od południa wą­
ski korytarz —- jedyna komunikacja z zaple­
czem.

W wypadkach gdy wybrzeże jest trudne do 
obrony przy pomocy min i bateryj, jedynym 
sposobem jego obrony jest flota wojenna. Flo­
ta ta oczywiście działać będzie tam, gdzie jej 
akcja w danej chwili będzie najpotrzebniejszą.

Jeśli z jednej strony baterje można zmusić 
do milczenia, a miny wytrałować, to z drugiej 
wszelki atak na wybrzeże broniono pośrednio 
lub bezpośrednio przez flotę, jest przedsięwzię­
ciem bardzo trudnem. Przed zniszczeniem czy 
unieszkodliwieniem tej floty, nie może być mo­
wy o jakichkolwiek operacjach na szerszą ska­
lę. Zagadnienie obrony naszego wybrzeża mo­
że w obecnych warunkach być rozwiązane je­
dynie przez kombinację „mijrte": flota, lotnic­
two morskie i baterje.

Flotę mamy, i długo zapewne jeszcze mieć 
będziemy słabą. Aby była zwycięską, musi — 
wedle starych ale zawsze prawdziwych zasad 
strategicznych — być aktywną.

Ofenzywa, ofenzywa i jeszcze raz ofenzy- 
wa — powinna być jej hasłem. AYówczas i b a -. 
terje nadbrzeżne spełnią należycie swe lokal­
ne zadanie.

Bo nie sposób bronić niektórych wybrzeży, 
uie pąnująe, przynajmniej chwilowo, na mo­
rzu. A do panowania na morzu potrzebne są 
przedewszystkiem okręty.

10-lec»e śmierci 
Gabrieli Zapolskie!

W roku dziesiąta rocz-
nica śmierci świetnej powieściopisarki pol­
skiej Gabrjel Zapolskiej. Zdjęcie: fotogra­
fia śp. Gabrjeii Zapolskiej, którą podarowa­
ła matce swojej. Na fotografii :napi;: „Naj­
ukochańszej Malce — Jej Przywiązana 

córka Zapolska".
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W Św iątyn i in d g fsk ie i
Różowe rybg i walczące smolci — Tajemniczy

uśm iech Buddy
Znakomity pisarz francuski Paweł Claudel 

tak opisuje w barwny sposób swe wrażenia ze 
zwiedzenia świątyni indyjskiej w Bombaju:

„Wysiadam z powozu i straszliwy żebrak 
oznacza początek drogi... Patrzy na mnie je- 
dynem okiem, pełnem krwi i wody... Wogólo 
chorzy i żebracy obramiają sobie obie strony 
drogi, zapełnionej w tej chwili przez pieszych 
oraz jednokołowe wózki, naładowane towa­
rami....

Pagodę, o którą mi , chodzi, widzę na za­
chodzie, między kępami bambusów i podążam 
ku niej wprost przez pola. Ziemia tutaj jest 
jednym cmentarzem. Wszędzie trumny, wszę­
dzie nagrobki — wszystko przeważnie obalo­
ne, rozkopane, zniszczone.

Jest ciepło, niebo jest czarujące w łago- 
dnem świetle grudniowem. Mijam wioski z 
czamemi dachami, przechodzę pola bawełny 
i bobu, przeskakuję przez wąskie potoczki lub 
przekraczam staro, zniszczone mostki i wresz­
cie przybywam na miejsce... Rozlegają się 
dźwięki dzwonów i warczenie bębnów...

Przed sobą mam siedmiopiętrową wieżę. 
Właściwa pagoda składa się z trzech dziedziń­
ców i trzech świątyń, do których dołącza się 
wieniec kaplic i innych budynków...

Znajduję się naprzeciw głównej budowy. 
Na żebrach ciachu trzymają się mocno grupy 
niewielkich, jaskrawo pomalowanych osóbek 
glinianych, podobnych do zajętych zabawą bez­
troską dzieci... Na samym brzegu wiją się dwie 
duże różowe ryby, a w środku biją się dwa 
smoki o klejnot mistyczny.

Słyszę zawrotny rytm bębnów, a przez 
otwarte drzwi widzę tańczących i wirujących 
kapłanów...

Sala jest wysoka i obszerna — pięć pozło- 
ęouych sowicie olbrzymów widnieje -w głębi. 
łTaiąriększy siedzi w środku na tronie. Oczy 
jego (i usta są zamknięte — nogi skurczone na 
sposób wschodni, a prawa ręka wskazuje na 
ziemię... Mani przed sobą doskonałego Buddę...

Na łagodnej i słodkiej jego twarzy, pełnej 
dziwnego i nieziemskiego uroku, widnieje mi­
styczny i tajemniczy uśmiech... Jest to uśmiech 
mędrca, który z miłości wszystko zrozumiał i 
wszystko przebaczył... Inne posągi mają rów­
nież zamknięte oczy, a ręce splecione na po­
tężnych, lśniących brzuchach. Są to inne wcie­
lenia Buddy, a więc AfalokhitarAmitaba-Bud- 
da nieskończonego świata i Budda zachodnie­
go raju...

U ich stóp kapłani odprawiają nabożeń­
stwo. Mają na sobie szare suknie, obszerne 
płaszcze, obramowane czerwienią i podobne do 
togi rzymskiej, wysokie kamasze z białego płó­
tna, a niektórzy jakby berety sędziowskie na 
głowach. Niektórzy mają obnażone czaszki, na 
których białe, wypalone plamy oznaczają licz­
bę ich ślubów. Uszeregowani w gęsiego poru- 
- 'a,ja się ustawicznie' ze szmeręm modlitw na 
ustach...

Po pewnym czasie kapłani klękają przed 
olbrzymierni postaciami bóstw i śpiewają ja­

kąś szeroką, nieokreśloną, smutkiem napełnia­
jącą duszę, melodję pod takt uderzeń bębna...

Kapłani ci mieszkają w bocznych budyn­
kach. Jeden z nich wchodzi właśnie z wia­
drem wody. Rzucam ciekawe spojrzenie do 
jadalni, gdzie- na- próżnych stołach stoją w 
dwóch szeregach miśka na ryż...

Jestem znowu przed więżą...
Jak pagoda w układzie dziedzińców i bu­

dynków wyraża szeroko rozpostartą prze­
strzeń, tak wieża uwydatnia wysokość. Wieża 
ta posiada swoistą symbolikę.

Oto owych siedm pięter to siedem prze­
stworów niebiańskich. Wszystko to, co widzę 
jest tak zupełnie inne, niż w Europie...

K obiela  czy m ężczyzna?
Niezwyhie zjaw isko patologiczne

W berlińskim instytucie pnekologicznym; j prof., Strassmana. Ten po dokładnem zbada-
OH/» niftrtOTimft wtawwnrlrln nnnflnnnitm  ninrrn    1 lii.! _1   * 1 ' l   • 3 — « . . .  *■ .mmmrbadano niedawno niezwykle sensacyjne zjawi­

sko patologiczne. Szczególniejszym zmianom1 
uległa pacjentka prof. Strassmana, występu­
jąca incognito, pod nazwą pani N. Osoba ta, 
jeszcze dość młoda, do lat ostatnich nie odróż­
niała się niczem nadswyczajnem od innych ko­
biet. Posiadała zdecydowanie kobiecą fizjo- 
gnomję i normalne kształty ciała. Przed paru 
laty dopiero rodzina i znajomi poczęli spo­
strzegać, iż w wyglądzie pani N. zachodzą dzi­
wne zmiany.

Nieszczęśliwej wyrosła broda, delikatna 
cera zgrubiała, rysy nabrały męskiego wyglądu, 
głos stał się tubalny.

Pani N. przerażona zachodząeemi w niej 
zmianami jidała się do lekarza wymienionego

J l z ś e ń  bez h ł a m s t f w a 1
««

Teatr Polski w Warszawie wznowił świetną komedię G, Montgomery‘ego p. t. „Dzień 
bez kłamstwa", Zdjęcie: Boruciński, Fritsche, Samborski.

T ragedia n a  d a lek im  A tlan tyk u
Z ż y d a  latarnika

Okropnych samotnych, dwanaście dni pod; 
czas czuwania przy zwłokach towarzysza spę* 
dził niejaki Otter Hcad.. Stanowił on wraz z 
Gilbertem Mac Lachlanem jedyną załogę wie] 
kiej latarni morskiej na Atlantykm Pewnego 
dnia Mac Lachlan nieostrożnie schodząc z wy« 
sokich schodów prowadzących do latarni spadł 
tak nieszczęśliwie, że zabił się na miejscu.

Towarzysz jego został więc skażany na sa= 
motność i samodzielne obsługiwanie latarń., 
której zagaszenie zdezotjentowaloby wiele o« 
krętów na morzu. Zdając sobie dobrze sprawę 
z doniosłości obowiązku; dzielny Otter Hcad 
przez dwanaście dni i nocy -pełnił służbę nie 
mając czasu nawet na spokojny posiłek. Co

ny świata z prośbą o pomoc, ale przygłuszone 
burzą nie dochodziły do żadnego okrętu. — 
Wreszcie jakiś mały jachcik, który przypad» 
kiem zabłąkał się w tamte strony, przyszedł 
biednemu z pomocą, dopomógł do pochowania 
towarzysza i zawiadomił władze portowe o 
wypadku.

niu pacjentki stwierdził, że posiada ona t. zw. 
„ovarial tumor", nowotwór, który sprowadził 
patologiczne zmiany w ważnych wewnętrznych 
organach. Prof. ’ Strassraan Zalecił operację, 
która odniosła nadzwyczajny skutek.

Pani N. pó pewnym przeciągu czasu stała 
się napowrót kobietą, odzyskała normalne 
kształty ciała. Co więcej, po pcwkym' czasie, 
dotychczas bezdzietna, znalazła się 'w  błogo­
sławionym stanic i wydała na świat zdrowe, 
normalne dziecko, które karni i la własną pidrslą.

Wypadek ten 'niezwykle' - -nsacyjny, nauka 
tłumaczy procesem wewnętrznej śekrećji.‘Wia­
domo, że gruczoły , seksualne Wydzielają do 
krwi hormony, wpływające na odpowiednią 
przemianę materjf. W razie zachorowania tak 
ważnego organn, jak to miało miejsce w przed­
stawionym powyżej wypadku następuje prze­
sunięcie sił, utrzymujących w ustroju funkcje 
kobieee i to spowodowało maskulińizację. Przez 
przywrócenie za pomocą operacji sprawności 
odnośnych organów ‘ znamiona patologiczne 
ustąpiły,

Jakaś nowoczesna'Ksaritypa mogłaby łatwo 
z wyżej przytoczonego faktu wyciągną? wnio­
ski zgoła dla płci brzydkiej niepochlebne. — 
Jeśli bowiem „męskość" jest zjawiskiem tak 
patologicznem i pozostaje w tak ścisłym związ­
ku ze złośliwymi nowotworami, to . . .  zresztą 
spuśćmy na to zasłonę.

A n ć H a
królow ą rekordów

H w q ic lg a c h  a u fo m o b ilo w g c l»  
t lo t n ic z y c h

Anglja bije wszystkie światowe rekordy 
szybkości, jak twierdzi oficjalny raport bry­
tyjskiego ministerjum komunikacji i lotnictwa. 
„Anglja, mówi raport, osiągnęła rekordy sqrb- 
kości na ziemi, na wodzie, pod wodą i w po­
wietrzu. Zdobyła palmę pierwszeństwa W« 
wszystkich światowych wyścigach automobilo­
wych.

Rekord, który osiągnął major Henry Sao- 
gravo na swojej „Złotej Strzale“, nie był i nie 
jest pobity, szybkość 212 mil ang. na godziwą 
jest dotąd największą szybkością, znaną w dno 
jach automobilizm.u. Niepobitym też jest do­
tąd rekord szybkości, który zdobył lotnik O*- 
lebar na hydroplanie, osiągając 867 mil ang. 
na godzinę. Nikt też nie prześcignął w szyb­
kości motorówki „Miss England“, na której 
sir Seegrave zdobył rekord, znajdując jedno­
cześnie śmierć w falach jeziora. Podczas ao- 
wodów automobilowych Dunfee osiągnął azyb- 
kość 117 mil ang. na dystansie 200 milowym.

Bohaterstwo o ktOrem sie nie mOwi
Są bohaterowie obowiązku, o których pra« 

wie nikt nie wie. Takim bohaterem właśnie 
był Wlljam Bo wie, maszynista kolei Boston— 
Manie. Prowadząc pociąg pośpieszny, Bowle 
nagle zachorował i czul, że go siły opuszczają

pewien czas dawał sygnały na wszystkie stro* | Wiedział, żc do stacji nie zdąży dojechać, a

tu każda chwila groziła katastrołą. Ostatnim 
wysiłkiem skierował pociąg na jakąś starą bo­
cznicę i oswobodziwszy w ten sposób tor, ora* 
tował może setki ludzi od śmierci i kalectwa. 
Zmęczony tym wysiłkiem nim zdołano ron po* 
spieszyć na pomoo, wyzionął duoha.
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tang, który prześladował go tak nie* 
miłosiernie od kilku tygodni! Gdy Ni* 
non powiedziała mu w samochodzie, 
dokąd jadą, doznał uczucia podobnego 
do strachu. Jechać w pojedynkę w sa* 
mo serce chińskiego miasta i wyzwać 
tang w jego gnieździe było postęp* 
kiem więcej niż lekkomyślnym. A le w 
tej chwili Denis nie czuł w sobie ani 
cienia obawy, tylko przemożną cie* 
kawość. Pchnął energicznie drzwi.

Znalazł się w sporym pokoju za 
stołem pośrodku, koło którego sie* 
działo trzech ludzi. Dwaj mieli na so* 
bie tradycvjne stroje Annamitów z 
wyższych klas, to jest długie jedwa* 
bnc, czarne kubraki, białe spodnie i 
małe, okrągłe, czarne czapeczki, trze* 
ci — jaskrawożóltą szatę, podobną 
krojem do habitu mnicha. Dwaj byli 
w średnim wieku, trzeci, siedzący w

„WWJ ........ środku był bardzo stary, twarz miał
były w komplecie: pomarszczoną jak rodzynek i białe 
-  śpiewające dziew* jak mleko bokobrody, spadające na

piersi.
N a widok Moore‘a starzec wstał, 

złożył razem ręce i potrząsnął niemi 
trzy razy. Było to tradycyjne oozdro*

Drzwi otworzył potwornie otyły  
Chińczyk, obnażony do pasa. Denis 
nie mógł się zorientować, czy to był 
właściciel restauracji, witający ich w 
zwykły sposób, jako gości, czy też 
ktoś specjalnie oczekujący ich przy* 
bycia. .

— Państwo — góra — rzekł Chiń 
czyk.

Rzeźbiarz wskazał schody, grubas 
skinął głową i ruszył przodem. Na 
drugim podeście zatrzymał się i wska* 
zał dwoje drzwi. N a tem widocznie 
skończyła się jego rola, bo zniknął.

Denis stał. nasłuchując. W  powie* 
trzu czuć było słaby zapach opjum, z 
pokoju w głębi dochodził nosowy 
śpiew chińskiej dziewczyny, a z dru* 
giej strony korytarza przeraźliwe za* 
wodzenie chińskiej orkiestry. W po* 
koju na lewo dzwoniły pieniądze. .Ted* 
nem słowem wszystkie cechy chiń* 
skicj restauracji 
opjum — hazard 
czeta. Tylko z za drzwi, które wska* 
zał przewodnik, nie dochodziły żadne 
odgłosy. -

A więc tu obradował straszliwv

wienie jego ludu, które może było gro 
teskowe, ale rzeźbiarzowi podobało 
się, jako typowo wschodnie i pełne 
prostoty i godności, obcej zwykłemu 
podaniu ręki.

A le pierwsze słowa starego zbiły 
go z tropu.

— Nygugen zapowiedział nam na 
dzisiaj twoje przybycie. Proszę, sia* 
daj.

N a Ninon nie zwrócono uwagi. De 
nis spojrzał na nią, na co starzec, nie 
pozdrawiając jej, wskazał sofę w ros 
gu.

— Przyniosą jej herbaty i słody* 
czy — rzekł krótko i przyciągnąwszy 
czwarte krzesło do stołu, poprosił 
rzeźbiarza, aby usiadł.

Ninon skierowała się ku sofie, a 
Denis us.iadł na krześle.

— Niech djabłi wezmą tego Ny* 
gugena! — myślał. — Więc on za* 
powiedział tangowi moją wizytę! Zda 
je się, że odtąd nie będę miał spoko* 
ju od skośnookiej, żółtej małpy. — 
Ale postanowił nie zdradzić się przed 
tangiem z żadnemi uczuciami.

Jak dotąd przemawiał tylko sta= 
rzec. Dwaj pozostali siedzieli w zu* 
pełnem milczeniu. Siwobrody wska* 
zał najprzód towarzysza, ubranego 
tak samo. jak on w czarny, jedwabny 
kubrak i białe spodnie.

Doktór Than Hai. Doktór mó­

wi tylko po annamicku i po łacinie, 
ale ja będę służył za tłumacza. Dok* 
tór jest głową naszej narodowej szko 
ły medycznej w Annamie, której me* 
tody mają być lepsze, niż te nowo* 
czesne, przyniesione na Daleki 
W schód przez białe rasy.

Doktór Than Hai skłonił się, ale 
nie potrząsał rękoma tak jak starzec. 
Ten ostatni zwrócił się zkolei do oso* 
bnika w żółtych szatach.

— Gia — Long — przedstawił. — 
Jeden z ojców naszego kościoła. W  
twoim kraju byłby biskupem. I on 
nie mówi żadnym językiem europej* 
skim.

Kościół i medycyna! — pomyślał 
rzeźbiarz. — Zaiste potężne przymie* 
rze. — Skłonił się kapłanowi, który 
odpowiedział ledwie dostrzegalnem  
poruszeniem głowy. Denis wyczuł, 
żc obaj, kapłan i doktór byli nastro* 
jeni względem niego zdecydowanie 
wrogo. Ale nie było sensu okazywać, 
że to zauważył.

— Gdzie czcigodny ojciec nauczył 
się tak dobrze po angielsku? — zapy* 
tał starego.

— Byłem kilka lat w Londynie.
— W Londynie! — w wyobraźni 

Moore‘a zamajaczył brudny zajazd na 
Limchouse.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Wach towarzystw
— Walne zebranie „Cecylji" gdańskiej od­

będzie się w piątek, 16 bm. o godz. 20 w Domu 
Polskim. Na porządku obrad bardzo ważne 
sprawy, wobec czego punktualne przybycie 
wszystkich członków konieczne. Zarząd.

— Walne zebranie Tow. Ludowego w So­
pocie odbędzie się w niedzielę 18 bm. o godz. 
v!6 {4 po poł.) zaraz po nieszporach w Domu 
Polskim (Victoriagarten). Przybycie wszystkich 

‘««lodków konieczne. Goście mile widziani.
Zarząd.

— Roczne walne zebranie „Cecylii11 we 
Wrzeszczu odbędzie się w środę, 21 bm. o go­
dzinie 20 w Domu Akademickim przy Heeres- 
anger. O liczny udział prosi — Zarząd.

— W niedzielę, dnia 18 bm. o godz. 4 po 
•woł. odbędzie się zebranie Tow. Ludowego w 
Koszarach w Nowymporcie. Pozatem rozpocz­
nie się w tej samej sali zabawa Tow. Młodzieży 
ŹerijKiej. Prosimy wszystkich członków i gości
* liczne przybycie. Zarząd.

— Roczne walne zebranie Tow. Śpiewacze* 
g<* „Lutnia“ w Gdańsku odbędzie się w śro» 
dę, 21 bm. o godz. 20 w Domu Polskim. Na 
porządku obrad tn. i. sprawozdanie Zarządu
* czynności za rok 1930 oraz wybór nowego 
earządu. Uprasza się o punktualne przybycie 
Wszystkich członków tak czynnych jak i n-ie« 
czynnych. Zarząd.

Zebranie wszystkich polskich rodziców z
Oliwy w sprawach szkoły polskiej odbędzie 
*ię w piątek, dnia 16 bm. o gedz. 7-niej wieczo­
rem na sali Dworcowej II. ki, na które zapra- 
*za — Komitet Szkolny w Oliwie.

— Zarząd Polsk. Czerw. Krzyża w Gdańsku 
komunikuje, iż zamiast dorocznego balu urzą- 
daa w dniu 17 stycznia w salach Danziger Ho- 
łu Raul, urozmaicony solowemi występami, na 
który Zarząd zaprasza serdecznie całą Polonję 
W. M. Gdańska.oraz jak najdalszej okolicy.
X miasta

— Zniesienie nakazu aresztu przeciwko Fill- 
łffandtowej. J a k  sio dowiadujem y zniesiono 
»reszt, żony m istrza rzeżnickiego M arii J'ill- 
brandtow ej. Jest* ona/ naiazie niezdolną' do bra- 
ria  udziału w rozprawi o karnej, mimo, ¿o pod­
czas dokonania zbrodni krzyw oprzysięstwa była 
«drowi ha  umyśle. O ile polepszy , się stan  Pill- 
brandtowej, to w tak im  razie nastąpi wznowie­
ni® procesu. N a razie pozostanie ona w zakładzie 
psych jatryczuym  w Lemborku.

— N ieszczęśliwy wypadek na polowaniu z na­
gonką. W środę odbyło się na terenie m ajątku  
rycerskiego Koclustadt pod Pruszczem polowanie 
t  nagonka, podczas któróga przejechaną zostają 
przez ciężki wóz folwarczny 17-lotnia dziewczy­
na Heleną Damaszkę. Ciężko ranną przewieziono

. v stanie ciężkim do lecznicy.
—  W ydobycie zwłok topielca. W dniu 32-go 

grudnia ub. roku z pomostu w Jelitkow ie kupiec 
Willi Dornrose z Nowego Portu ' do morza i  ■-uto­
nął. Zwłoki topiolcjt wydobyto dopiero w środę

, ? wody.

Pożar ńa węi. W środę po południu z ni - 
itzr/ył pożar stodołę rolnika Teodora Philipgcna 
v GrosszUłider, .przycem spaliło się 1000 cont- 

, narów słomy, m łockarnia Z motorem i narzędzia 
«olnicze. Przyczyna pożaru narazić jest n ie­
znana.

— Z sądu przysięgłych. Przed gdańskim są« 
dem przysięgłych w Gdańsku stawała w czwar 
łek, 23Ietnia służąca Emilja Glag z Kiichwer» 
der w pow. Wielkie Żuławy, oskarżona o krzy, 
.woprzysiestwo. Sąd przysięgłych skazał ją za
•ozmyślne złożenie fałszywej przysięgi na pół, 
roku więzienia.

— Wyrok w sprawie Zabelowej. N a środo­
wej rozprawie karnej gdańskiego sądu przysio- 
frlych przeciwko ZabeloWęj, oskarżonej o krzywo- 
zrzysięstwo, skazana została oskarżona znowu 
*■» rok ciężkiego więzienia i 2' la ta  u tra ty  praw. 
honorowych.

— Zatonięcie promu. W porcie cesarskim, w 
robliżu placu drzewnego firm y „H olzspedition“ , 
wzihuż parowca „TarnJtolm" zatonął prom z la ­
i k i e m  drzewa. '/. ludzi n ik t nie poniósł szwan­
ku. Rozpoczęto już akcję wydobycia promu

wody.

Baczność Bodziec*
wie(«$pr«wie »zkolnti

odbędzie się w poniedziałek, dnia 19 bm. o go­
dzinie 7-ej (19-tcj) w sali Gminy Polskiej we 
¿trzeszczu, Heeresanger ii .  Na wiec ten nie 
o o winno ani jednej Rodaczki i Rodaka --  ma- 
ace dzieci szkoLne — zabraknąć.

Filia Gminy Polskte; we Wrzenie*»

Z prac la n ą d n  G m iny P o lsk ie!
W spólne posiedzenie z zarządem  kolefarzp l.LP.

Ostatnie posiedzenie zarządu Gminy 
Polskiej poświęcone było pamięci tragicz­
nie zmarłego członka Gminy Polskiej ś. p. 
Bolesława Styrbickiego. W uroczystem po 
s’edzeiriu wzięli między innemi też tidział 
członkowie zarządu sekcji kolejarzy Z. Z, 
P. prasy.

Posiedzenie poświęcone było głównie 
sprawom pogrzebu manifestacyjnego oraz 
wielkiego wiecu ludowego — protestujące­
go przeciwko stosunkom panującym w 
Gdańsku. Postanowiono wziąć gremjainy 
udział w uroczystym pogrzebie, którego 
szczegóły zostały ustalone. Przedewszysl- 
kiem wzywa się kolejarzy, ażeby poszli w 
żałobnym korowodzie za trumna swego ko 
legi, który zginą! z ręki zbrodniczej na po­
sterunku służbowym.

Dużo miejsca zajęły obrady nad wiecem 
■protestującym. Postanowiono ?wołać wiec 
w sali Stocziii, Gdańskiej we , wtorek , o go­
dzinie 19-tej. Wiec ten ma być'mańifesta-

cją tak Gminy Polskiej, jak kolejarzy i ca­
łego społeczeństwa. Wystąpi dwóch mów­
ców i to z ramienia Gminy Polskiej, praw ­
dopodobnie p. poseł do sejmu gdańskiego 
Erazm Czarnecki oraz jeden z kolegów z ra 
m 'enia sekcji kolejarzy.

Następnie zarząd Gminy Polskiej załat- 
w ’ł szereg spraw administracyjnych i go­
spodarczych. Po przejrzeniu koresponden­
cji zarząd omówił kwestję kursów języka 
polskiego w Pręgowie 1 współpracy z Ma- 
c’erzą Szkolną w tej 'p raw  e. Zarząd Gmi­
ny Polskiej uchwalił udz'el'ć kilka wsparć 
zasłużonym członkom Gminy Polskiej na 
wioskach. Celem ustalenia zebrania Rady 
Delegatów Gminy Polskiej uchwalono zwo­
łać wspólne pos'edzcnie prezydjum Rady 
Delegatów ' zarządu Gminy Polskiej w tej 
sprawie. Po załatwieniu kilku drobniej­
szych spraw solwował prezęs Gm'ny Pol­
skiej p. Maliszewski zebranie.

Nicsłigclfiitiic przekręcanie fak tów
„Danzigeir VoSBcsstfiniBic“ m M vw m nm  mordercę

©eira&erslcie^©
Stoimy wobec niesłychanego faktu. Organ 

socjalistów gdańskich „Danziger Volksstimme“
pozwolił sobie nietylko na niesmaczny atak na 
„Gazetę Gdańską“ (artykuł z tendencyjnej a* 
gencji hakatystycznej ,‘Dako“, , zatruwającej 
atmosferę pomiędzy narodowością polską i 
niemiecką w Gdańsku j, lecz co gorsza, popro» 
stu zamieszcza ubolewanie, nic nad ofiarą zbro« 
dni ś. p. Styrbickim, lecz nad mordercą Gen* 
gerskiro.

„Danziger Volksstimme“ pisze dosłownie:
„powszechnie współczuje się z Gengerskim i 
przypisuje winę główną pchniętemu nożem“.

•Jest to skandaliczne i cuchnące memorab 
nością uniewinnienie brutalnego nożowca i 
mordercy Gcngerskiogo, a kalanie pamięci ś. p.
Styrbickiego, który padł ofiarą zbrodniarza w 
gmachu kolejowym podczas służby i to zupę?» 
nic niewinnie. .Tak się bowiem wykazuje, Gen« 
gerski nie był bez pracy; wypowiedziano mu 
ją dopiero na 16. b. m. Pozatem dodatek bu« 
dowlany był Gengerskierou zapewniony. Wła» 
dze doniosły mu, że dodatek zostanie wypła» 
eony w swoim czasie. Oburzyło we wysokim 
stopniu wszystkich kolejarzy rozsądnych i ca« 
łe społeczeństwo polskie, że „Danziger Volks« 
stimme“ znalazła słowa współczucia i ubolewa« 
nia nad losem morde; cy Gcńgsrskiego, pod» 
czas gdy rzuca kalumnie i oczernia pamięć za=

mordowanego ojca rodziny, który pozostawia 
żonę i pięcioro dzieci. Artykuł „Volksstimme“ 
pozatem przepełniony jest kłamstwami. Styr» 
bitki nie pochodził z Tczewa-ani nie mieszkał 
w Tczewie, posiadał natomiast obywatelstwo 
gdańskie i mieszkał we Wrzeszczu. Nie hale» 
żał on do żadnej Organizacji polskiej. Nie» 
prawdą jest też, jakoby ś. p. Styrbicki miał 
być znienawidzony powszechnie wśród koleją« 
rzy.

„Danziger Volksstimme podaje różne szczc« 
goły o rzekomo prowokacyjnem zachowaniu 
się ś. p. Bolesława Styrbickiego. Nie. wierzy» 
rny w te tendencyjne przekręcanie faktów, 
opartych na jednostronnych zeznaniach mOr»' 
dercy, zwalającego oczywista wszelką winę na 
zmarłego rodaka naszego Styrbickiego.

Szerokie masy robotnicze polskie w Gdań« 
sku a zwłaszcza organizacja Zjednoczenia Za« 
wodowego Polskiego, której członkiem był 
ś. p. Styrbicki, spamięta: sobie na wszystkie 
czasy niesłychany ten niemoralny atak organu 
robotniczego na zamordowanego kolejarza. 
Wprawdzie, według niektórych informacyj, 
nożowiec Gengcrski miał być członkiem socja» 
listycznego Związku Zawodowego, ale nawet 
w tym wypadku postępowanie podziemnie 
działającej agencji „Dako“ i „Danziger Volks» 
stimmc“ zasługuje na surowe potępienie.

P o d x ia l p racy w senacie  
g d a ń sk im

Sprawy zcwnctfrxnc gr. Pr*i?.sssS«saii «Sr. Zleftm, semafor handlu
dr. AUlhot

Na jednem z ostatnich posiedzeń sejmu 
gdańskiego nastąpił podz‘ał prac pomiędzy 
poszczególnych członków nowego senatu. 
Podział jest następującym. Prezydjum i 
sprawy zewnętrzne oraz ogólną admin stra 
cję przemuję prezydent senatu p. dr, Ziehm, 
sprawy personalne wiceprezydent senatu 
p. dr. Wierciński, sprawy wewnętrzne se­
nator Hinz, zakłady komunikacje senator 
dr. Blavier, senator finansów dr. Hoppen- 
rath, handel senator dr. Althof, sprawie-

dliwość senator Dumont, rolnictwo, lasy i 
domeny prezydent dr. Ziehm, roboty publi­
czne senator dr. Althof, sprawy społeczne 
i higiena prezydent dr. Wierciński, nadzór 
służbowy nad wszystkiemi urzędami mie- 
szkaniowemi i sprawami mieszkaniowemi 
W. M. Gdańska senator dr. Blavier, wy­
dział nauki, sztuki i oświaty ludowej i wy­
znań senator dr. Winderlich, Miejska Kasa 
Oszczędności senator Kurowski, zastępca 
senator Schwegmann. * i

D ńrodzicńw - o b y w a fe li p o lsk ich !
Zbliża się początek nowego roku szkolne­

go. Dzieci obywateli polskich mają możność 
pobierania nauki w języku ojczystym, gdyż 
Macierz Szkolna utrzymuje prywatną szkołę 
powszechną w Gdańsku z filjami w Nowym 
Poicie, Sopocie i Wrzeszczu. O wartości tej 
szkoły najlepiej świadczy zaufanie obywateli 
i stale rosnąca liczba dzieci, uczących się w 
tych zakładach.

Wzywa się więc wszystkich rodziców i opie-

§pro«iowanlc
W  sprawozdaniu z obchodu gwiazdkowego 

Gmihy Polski ej i M acierzy Szkolnej w' Pręgo- 
wie m ylsie podano, żę dzieei p. Pepljńskiego z 
Lisewa w ystąpiły z, w ierszykami. Były to dzieci 
•ta-.necs działacza u, .Kosa., tak ie  z Lisów*,

kuno w, obywateli polskich, do zgłoszenia dzie­
ci będących w wieku szkolnym (t>—14 lat), 
a nie uczęszczających do innych zakładów pol­
skich. Zgłoszenia ustne czy też pisemne przyj­
muje kierownik szkoły p. Majorkiewicz, jak 
i personel nauczycielski ueząey w filjach, w 
godzinach przedpołudniowych. Przy zgłoszeniu 
należy przedłożyć metrykę urodzenia dziecka
i świadectwo szczepienia ospy. Przy zgłosze­
niach pisemnych trzeba koniecznie podać imię 
dziecka, datę i miejscowość urodzenia, zawód 
rodziców i dokładny adres.

Nadmienia się, że nauka jest bezpłatna.
Adres Szkoły: Gdańsk, Wailgasse 16 (tei. 

235-89); fil ja Nowy Port: Koszary, Kinder 
sina trawę, filja Wrzeszcz: Dom Akademicki

I  Iffcia ,Łafni‘
W środą wieczorem* odbyto się w Domu 

Polskim w-Sopocie roczne walne zebranie „tu* 
tni“ « sopockiej, które zagaił prezes p. Czarnee» 
ki, witając Zarząd Okręgowy z - p, prezesem 
dVr. Kwiatkowskim na czele, członka honoro« 
wego p. dyr. Bresińskiego oraz dość licznie ze» 
branych członków.

Po załatwieniu formalności wstępnych wy, 
głosili poszczególni członkowie Zarządu spri» 
wozdanic z czynności za rok ubiegły, z które» 
go dowiedzieliśmy się, że „Lutnia“ sopocka 
liczy 80 członków, w tern 1 honorowego, 56 
czynnych i 23 nieczynnych, że chór odbył prze 
szło 70 lekcyj. odbyło się 12 zebrań zarządu, 
1 Walne, 1 nadzwyczajne walne i 5 zwykłych 
zebrań plenarnych, obchodziło uroczystość p0< 
święcenia sztandaru, urządziła szereg wy3tę* 
pów i wycieczek, zabawę i opłatek, a bilans 
kasowy zamyka się w sumie około 800 gijld. 
Następnie wygłosił sprawozdanie w imieniu 
komisji rewizyjnej p. Ftaszyński, prosząc o 
udzielenie pokwitowania ustępującemu zarzą» 
dowi. M7 dalszym toku zebrania poproszono 
na marszałka prezesa okręgowego p. Kwiąt* 
kowskiegó, który powołał do pióra p. ('dańea, 
a na łav. ników pp. Bresińskiego i Papera. Po 
dłuższej dyskusji, podczas której wyrażono 
Zarządowi jak i dyrygentowi p. Dunstowi 
podziękowanie za pracę około rozwoju Tow»« 
rzystwa, przystąpiono do wyboru Zarządu, w 
skład którego weszli pp. Gdaniec Jan — pre« 
zes, Litwin Ignacy — wiceprezes, Czarnecki 
Jan —• sekretarz, Uzdrowski Paweł — zastęp« 
ca sekretarza. Litwinowa Anna — skarhnicz, 
ka, Pokojski Wincenty —• bibljotekarz, ,Iag]ew 
ski Teofil i Kolakówna — ławnicy; na dyrygen 
ta uproszono znowu p. Dunsta, a do komisji 
rewizyjnej wybrano ponownie pp. Br osińskie« 
go i Ptaszyńskiego. Marszalek złożył nowemu 
Zarządowi- życzenia owocnej pracy a Towa­
rzystwu jak najlepszego rozwoju, poczein ob* 
jął urzędowanie nowy Zarząd. W wolnych gto 
sach poruszył przybyły na zebranie tó p. Płoch 
sprawę ewtl. utworzenia drugiego w Sopocie 
chóru polskiego, co Wywołało wśród zebra« 
nych wielkie poruszenie. W dyskusji nad ta 
kwestją wypowiedzieli się członkowie Zarżą« 
du Okręgowego oraz kilku członków „Lutni' 
sopockiej przeciwko temu eksperymentowi, 
który może w- swoich skutkach być bardzo nic* 
bezpieczny, radzą natomiast, aby wszyscy, któ­
rzy chcą pielęgnować śpiew polski, przystąpi!, 
do istniejącego już od długich'lat chóru. Na 
tem wyczerpał się porządek obrad, wobec cze 
go zamknął prezes p. Gdaniec walne zebranie 
hasłem .„Cześć pieśni“.

Kolo rodzicielsKic » Sopocie
Z Sopotu donoszą nam : 12 b. m. odbyło sio 

organizacyjne zebranie koła rodzicielskiego. Bież­
nie zebranych rodziców pow itał nauczyciel p ry­
w atnej szkoły powszechnej M acierzy Szkolne« 
w Sopocie p. Truszczyński, k tó ry  w -treSciwetn 
przemówieniu wyłuszczył celo- i  zadania koła. ro 
dzicielskicgo. Po przemówieniu p. Truszczyń­
skiego przystąp ił kierow nik pryw atnej rzkoły 
powszechnej M acierzy Szkolnej w G dańsku p. 
M ajorkiewicz do uformowania zarządu koła ro> 
dzicielskicgo, przyezem jednogłośnie w ybrane 
przewodniczącą p. Klockową, 'sicarbnicżkę p. Gór­
ną; a  sekretarzem  p. Kianrrolrskiogo. P r , o m i t : 
w ianiu spraw; gospodarczych postanowiono, it 
każdy z rodziców zadeklaruje kw otę, k tó rą  chęt­
na eclo szkoły miesięcznie płacić. Po omówieniu 
jeszcze szeregu spraw szkolnych 1 bliiszern za­
poznania się rodziców zam knięto zebranie.

Eksport i im port przez Gdańsk i ydyrtlą 
z dnia 14 stycznia 1931 r.

KK8PORT.
Przeładowano w pctcio gd-ińskiui lilOC irtg . 

22.198 ton węgla, 57 w tg. zboża, 30 waę. cukru, 
78 wag. drzewa i 61 wag. innych towarów. — 
W porcie gdyńskim 630 wag. 31.775 ton:, węgla. 
10 wag. zboża i 3 wag. innych towarów.

Ładowało węgiel v  porcie gdańskhfa 23, •» 
porcie gdyńskim 33 »tatków.

IM PORT.
Przeładowano w percie gOańikiro wa»:. 

rudy, 3 wag. sztucznych nawozów ?-i! '« « . i», 
nyeh towarów, w prre-o gdyńid:' e* -i" wif. rfc 
mu i 10 wag :nnv.'k towarów.

;

Gdańska giełd* ihożow* z dnia . 5 I. 3 933 r
(Notowani*. nicurr.ę,lo»c.)

Pszenica. 330 Cen W, 1?9 fon t. 3.D,M>— 12,£5, 
żyto 11,30—13,20, jąeza iać  brow aro.ry 33250—• 
14,50, jąesunisń pnetaw aj 12— 12.50, owies 32.50
io 33,75, srv r*  IPiktar»» l i — )fi. ..torby iy ta '.r 

Heoresangcr 11, Xüja Sopoty; P a r h s t r a a »  18. | 3,50, pvssnne 35- -10,T
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Nowy ustroi Gdyni
z p u n k tu  w id zen ia  fet ustroju gospodarczego

S ta n o w is k o  s fe r g o s p o d a r c z y c h  w o b e c  z a g a d o le h  u sfro ÿo w u cfr — M o o ie ru n c ja  w  m a g is tra c ie
Zmiana ustroju Gdyni, która na podstawie 

rozporządzenia p. Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dn. 24: listopada ub. r. weszła w życie, lecz 
obowiązywać ma dopiero z chwilą wydania roz­
porządzeń wykonawczych, poza doniosłem zna­
czeniem administracyjnem, pociągnąć za sobą 
musi nie mniej doniosłe konsekwencje natury 
gospodarczej, które zaważyć mogą na całym 
przyszłym rozwoju młodego naszego miasta 
portowego. W trosce o należyte ukształtowanie 
tych spraw w ramach nowego ustroju, gdyń­
skie sfery gospodarcze przystąpiły z inicjaty­
wy przewodniczącego Rady Miejskiej p. No­
wackiego do szczegółowego rozpatrzenia po­
szczególnych kategoryj zagadnień, związanych 
ze zmianą ustroju, poddając rzeczowej kry­
tyce to postanowienia ustawy, które w spo­
sób nie dość jasny albo z punktu widzenia go­
spodarczego — niewłaściwy, regulują przyszły 
nkład stosunków w miejscowym samorządzie. 
W tym celu w ub. wtorek odbyła się w Magi­
stracie konferencja pod przewodnictwem p. 
prez. Nowackiego z udziałem prezydenta mia- 
sta i przedstawicieli życia gospodarczego, na 
której przeprowadzona została dyskusja wstęp­
na nad sprawami ustrojowemi.

Przew. komisji administracyjnej, p. dyr. 
Kawczyński naprowadził zasadnicze punkty 
dyskusji, wskazując na te podstawowe momen­
ty, które zdaniem jego wymagają bądź to mo­
dyfikacji, bądź też ściślejszego określenia w 
tekście rozporządzenia wykonawczego. Zda­
niem mówcy nowe rozporządzenie nie ma by­
najmniej za cel wyeliminowanie czynnika oby­
watelskiego z dziedziny gospodarki miejskiej, 
lecz intencje jego idą w tym kierunku, aby 
zapewnić rządowi słusznie należną mu kontro­
lę nad celowem zużytkowaniem funduszów, 
asygnowanych przez państwo na rozbudowę 
Gdyni. To też zebrani nie mają bynajmniej 
na oku zwalczania rozporządzenia jako takie­
go, lecz pragną jedynie dać wyraz rzeczowej 
i lojalnej krytyki.

nem urzędowaniem obecnej Bady Miejskiej.
M agistratu  i P rezydenta M iasta.“

*Pozatem w dyskusji zabierał jeszcze głos p. 
adw. Janicki, który wskazał, że obecnie nastał 
stan ex lex, spowodowany okolicznością, że roz­
porządzenie weszło już w życie z chwilą ogło­
szenia, obowiązywać ma jednak dopiero z chwi­
lą wydania rozporządzenia wykonawczego. 
Stwarza to obawę, żc zawarte w tym okresie 
przejściowym umowy przez miasto mogą być 
później zakwestionowane co do swej prawo­
mocności. Punkt ten we wnioskach również 
został uwzględniony.

Na zakończenie p. inż. Rostat zapropono-

wał powołanie specjalnej komisji, celem dal­
szego szczegółowego rozpatrzenia materjału.

Podkreślić* należy, iż dyskusja toczyła się 
na poziomie bardzo wysokim i była na wskroś 
rzeczowa, co podniósł również p. prez. Nowac­
ki, zamykając posiedzenie. Sprawą zajmie się 
obecnie komisja administracyjna Rady Miej­
skiej, poczent wnioski będą przedłożone na 
plenum. W ostatecznym wyniku tych prac zo­
stanie wystosowany do rządu obszerny memo- 
rjał, zawierający całokształt wniosków i zapa­
trywań tutejszych sfer gospodarczych na kwe- 
stję reformy ustrojowej. (m.)

Zmniejszenie liczby Has Chorych
w Polsce

Z a m ia s t  243 Ma? C h o ra c h  is ę d z ir  fcjiłto  57
Jak się dowiadujemy w łonie czyn | 

ników decydujących przygotowany j 
już został projekt zmiany podziału te* j 
rytorjalnego Kas Chorych na terenie 
całej Rzplitej.

Projekt ten przewiduje zniesienie 
szeregu mniejszych Kas, w wyniku 
czego powstałoby na terenie całej Pol* 
ski zamiast dotychczasowych 243 Kas 
tylko 57, z których każda obeimowa* 
łaby teren działalności kilku Kas do* 
tychczasowych.

Na Pomorzu według projektu Ka* 
sy Chorych znajdować się będą w na* 
stępujących miastach:

W Wejherowie wzgl. Gdyni (za*

miast dotychczasowych Kas w Wej* 
herowie, Kartuzach i Kościerzynie), 
w Chojnicach (Chojnice, Tuchola, Sę* 
polno), Tczewie (Tczew, Starogard, 
Gniew), Brodnicy (Brodnica, Nowe 
Miasto, Działdowo). Grudziądzu (Gru 
dziądz — miasto, Grudziądz—powiat 
oraz (¡wiecie). Toruniu (Toruń, Cheł* 
mża. Wąbrzeźno, Chełmno).

Tak więc projekt nowej organiza­
cji Kas Chorych przewiduje ogółem 
zniesienie 186 samodzielnych Kas, a 
w tern na Pomorzu 13. Obecnie pro? 
jekt ten jest szczegółowo rozpatrywać 
ny i uzgadniany przez czynniki decy* 
dujące.

Wspaniale wiinihi regulacji
Drwęcy

Do rzędu braków i niedociągnięć rozporzą­
dzenia zaliczyć należy, zdaniem mówcy, powie­
rzenie przewodnictwa Rady Miejskiej komisa­
rzowi rządowemu, co nie jest ani uzasadnione 
praktyką i zwyczajami życia publicznego, ani 
też nie daje gwarancji, że aktualne sprawy 
miejskie będą należycie w prący samorządu 
brane pod uwagę; dalej przepis, Upoważnia­
jący do odwoływania radnych, piastujących 
swój urząd z nominacji. W tej ostatniej ma- 
terji powinny zostać ściślej określone warun­
ki, które mogą spowodować odwołanie radnego 
a to w tym celu, aby powodem takiego kroku 
nie stała się wyłącznie różnica poglądów na 
pewne zagadnienia miejskie.

Iaikę w rozporządzeniu stanowi również 
nie dość jasne sformułowanie wzajemnych kom­
petencji komisarza rządowego i Rady Miej­
skiej, jak również niedostateczne rozgranicze­
nie wpływów pomiędzy władzami drugiej a 
trzeciej instancji (województwo i minister­
stwa). Taka niejasność bowiem może w przy­
szłości spowodować spory kompetencyjne, któ­
re utrudniłyby załatwienie wielu palących za­
gadnień miejskich.

W dyskusji, juka się wyłoniła, zabrał głos 
urzędujący prezes Izby Przem.-Handlowej p. 
dr. Smoleń, który zajął się wykazaniem nie­
których braków rozporządzenia z punktu wi­
dzenia prawniczego. Przy tej okazji mówca 
wskazał na mglistość redakcji art. 10 ustawy, 
traktującego o zawieszeniu obowiązujących 
dotychczas na terenie Gdyni praw. W konklu­
zji swoich uwag p. dr. Smoleń. złożył następu­
jące wnioski, które zostały przez zebranych 
całkowicie zaaprobowane (w streszczeniu):

„Zebrani na posiedzeniu w sali Rady M iej­
skiej w dn. 33 b. m. przedstawiciele sfer gos­
podarczych m. Gdyni zw racają się do kom­
petentnych czynników rządowych z wnios­
kiem:

1) by przy opracowaniu rozpora, wyko­
nawczego do rozp. Prez. R zplitej z dn. 24. .1!. 
1030 r. szczególnie uwzględniono dokładną 
interpretację. art. 4 i (i. celem uniknięcia spo­
rów kom petencyjnych, zarówno pomiędzy ko­
misarzem rządu a władzami, jakoteż miedzy 
kom. rządu a  Radą M iejską, k tóre  wpływać 
będą wstizym ująco na lok spraw w zakresie 
adm inistracji m iejskiej i interesów  poszcze­
gólnych obyw ateli,

2) by w mąjącem się ukazać rozporządze­
niu wykonawczom usunięto różnicę, jak ą  roz 
porządzenie stw arza w art. 7 w odniesieniu 
do radnych z wyboru w przeciwstawieniu do 
radnych z nominacji;

3) by uzgodniono przepis • rt. 11 z •*-»■»

Odcinek rzeki Drwęcy, stanowią* 
cy granicę między Polską a Prusami 
Wschodniemu, znajdował się donie* 
dawna jeszcze w stanie zupełnego za*
niedbania. Wskutek tego przylegle 
obustronnie łąki i obszary ponad 1.000 
ha były stale zabagnione tak dalece, 
że nawet zbiór kwaśnych traw byl u* 
niemożliwiony. Celem osiągnięcia po* 
prawy stosunków, została w r. 1927 za 
warta umowa między rządem polskyn 
a niemieckim, na podstawie której 
oba państwa zobowiązały się współ* 
nie odcinek tej rzeki uregulować. Na* 
tychmiast po zawarciu tej umowy, bo 
już tego samego roku zostały zawią* 
zane obustronne spółki wodne, które 
przystąpiły do wykonywania robót, 
które są obecnie już ną ukończeniu. 
Roboty polegały przedewszystkiem  
na skróceniu przekopami 38 km. od* 
cinka granicznego tej rzeki do 18 km.

Kto pokryje koszta? Oto pytanie, które 
poczyna trapić szerokie rzesze ubezpieczonych 
i pracodawców w pow. brodnickim do tego 
stopnia, żc zmusza nas do ponownego ząinte* 
Tasowania tną sprawami tej instytucji, która— 
jak podawaliśmy, tak kokosowy naprawdę jn* 
teres zrobiła z Magstrą.tcm w sprawie budowy 
swego pałacu zdrowia. Alimo świetnych wa* 
runków umowy Pow. Kasa Chorych w Brodni* 
cy na Jat 10 unieruchomiła olbrzymi kapitał 
(jak na stosunki prowincjonalne) 317 tys. zł. 
w budowie wyru. gmachu eonie mogło pozo- 
stać bez wpływu na zdolność płatniczą kasy. 
Długi kasy w szpitalach powiatowych u Icka* 
rzy i w aptekach były od chwili uwięzienia 
wzmiankowanej *sumv (acz bardzo korzystnego 
w przyszłości) zjawiskiem stałem.

W dniu dzisiejszym jeszcze kasa wobec su« 
mego szpitala powiatowego w Brodnicy zalega 
za leczenia chorych sumę przeszło 60 tys. zł. 
Z sytuacji tej usiłuje kasa .atować się odmową 
prolongaty weksli płatników składek ubczpie« 
czcniowych nawet przy wysokim procencie 
wpłaty. Znamy wypadki, gdzie płatnikowi od 
mawiano w dniach ostatnich sprolongowania 
weksla 500 zł. przy wpłacie 200 zł. Rygory* 
styczne ściąganie świadczeń ubezpieczęnvo* 
wych. przy zakazie targów na bydło powodu

Rozdział kosztów na obie strony przy 
jęto według stosunku spodziewanych 
korzyści, a miarą tego jest stosunek 
powierzchni łąk po obu brzegach. 
Koszt przypadający na stronę polską 
został w 93 %  pokryty przez rząd, a w 
1 %  przez spółkę. Skutek wykonanych 
robót okazał się nadzwyczajny, gdyż 
tam, gdzie dotychczas nie można było 
zebrać nawet jednego pokosu, zbiór 
siana jest dwukrotny. W ten też spo* 
sób nie tylko dano pracę ludności nad 
granicznej i możność zarobku, ale nad 
to wartość ich gruntów niepomiernie 
wzrosła.

O sposobie wykonywania tych 
wspólnie prowadzonych robót wyra* 
żają sic niemieckie czasopisma tech* 
niczne bardzo pochlebnie, nadmienia* 
jąc, że roboty te wykonane zostały 
bez żadnych tarć ii osiągnęły jak naj* 
większy skutek.

pryszczycy oraz ogólnoświatowym kryzysie 
rolniczym, dotkliwie odczuwają wszyscy pra* 
codawcy a przedewszystkiem rolnictwo.

Zgodnie z wskazaniami Rządu zmierzające- 
mi do zahamowania inwcstycyj instytueyj u* 
bczpicczcniowych zdawało się nam, że Pow. 
Kusa chorych w Brodnicy zaniecha na czas 
dłuższy dalszych wkładów inwestycyjnych, — 
mogących pogorszyć dzisiejszą jej sytuację 
pieniężną. Tymczasem dowiadujemy się, że 
wbrew logice przytoczonych faktów, kasa za* 
mierzą urządzić własną aptekę.

Zamiarowi temu należałoby się przyjrzeć 
od strony jego praktycznośei i opłacalności, co 
poniżej czynimy. Urządzenie apteki wymaga* 
loby wkładu około 50 tys. zł. Wynagrodzenie 
magistra farmacji wyniosłoby około 800 zł. 
mieś., księgowej i personelu pomocniczego 
około 400 zł. mieś. Wkłady takich sum opla* 
calyby się tylko w tym wypadku, gdyby prze­
widywać można nieprawdopodob. wysoką osz* 
czędność na lekarstwach, nabywanych do tych* 
czas w aptekach prywatnych. Urządzenie ap* 
teki zaś byłoby wówczas celowym, gdyby ułat 
wiato ubezpieczonym nabywanie lekarstw.

Tymczasem ■Informacje nasze ustaliły prze* 
ciętną sumę rachunków obydwu aptek w Bród 
aicy na zł. 2500 łącznie w miesiącu. Obydwie

ProjeHiy Pow. Kasy Chorych 
w Brodnicy

t ła  I iy t  w ła s n a  a p t e k a  — P y la n íe  I«« pohtryi«: k o s z ia

„Marka światowej sławy“  
znana od łat 40.

Dla zdrowia d z i e c i !
przez powagi lekarskie zalecany.

HAYA

T y s i ą c e  p o d z i ę k o w a ń  !  nailadfvnictvïmU
Dlatego żądaó należy w szęd zie  tytko PUDRU HAYA 

Do rnbycl* «  wsiysüdch aptekach I droguoyach. 
_  * ..^r: Oliwny »kład wysyłkowy:
5 .  r l  A  » ,  aptekarz, Ł v : 6 w  

Kazimierzowska 31. —~ Kołłątaja 12.

apteki otrzymują zatem rocznie razem około 
30 tys. zł. za lekarstwa ubezpieczonych.

Osiągnięcie na tej sumie tak wysokich osz* 
czędności, by aptece kasowej umożliwić rem* 
towność wkładów i kosztów personelu wydaje 
nam się i jest oczywiście całkowicie nletnożli* 
wem, a podcinanie egzystencji dwu istnieją* 
cych aptek prywatnych byłoby wobec powyż* 
szego nietylko niecelowem ale wręcz szkodli* 
wem. Ułatwienie zaś nabywania leków dla us 
beapieczonych, wobec ścisłych godzin urzędo* 
wania personelu aptecznego oraz braku czyn* 
nika zainteresowania materjalnegó, byłoby w 
najlepszym razie problematyczne.

Powołując się na wytyczne polityki gospo* 
darczej Rządu oraz w obawie, by dalsza roz* 
budowa agend Powiatowej Kasy Chorych w 
postaci omawianej apteki nie przyniosła w 
wyniku konieczności podwyższenia'składek n< 
bezpieczeniowych, — w dobrze ’rozumianym 
interesie ubezpieczonych i pracodawców, — 
zabieramy pierwsi glos — w celu o* 
strzeżenia przed nieopatrznemi projektami 
Powiatowej Kasy Chorych w Brodnicy.

Iw. Sirzelecki w akcja 
„miesiąca Pom orza“

•W związku z urządzanym przez Związek 
Obrony Kresów Zachodnich w czasie od dnia 
16. 11 do 16. 12, „Miesiąca Pomorza“ pod pro* 
tektoratem p. Prezydenta Rzplitej i Marszalka 
J. Piłsudskiego na terenie całej Rzplitej Pol* 
skiej — 8 okręg Zw. Strzeleckiego Pomorze 
polecił urządzić w podległych sobie oddziałach 
w* tymże czasie uroczyste obchody, akademje 
odczyty i pogadanki. W wykonaniu tego roz* 
kazu wszystkie oddziały Zw. Strz. na terenie 
8 Okręgu urządziły w zależności od warunków 
lokalnych i możliwości technicznych uroczy* 
ste wieczornice i akademje na których program 
w zasadzie złożyły się deklamacje, pieśni i o* 
kolicznościówe odczyty, przemówienia i ga* 
wędy na temat wartości i obrony Pomorza.

Materjal sprawozdawczy nadesłany przez 
oddziały Z. S. jest tak liczny, że trudno było* 
by nam indywidualnie charakteryzować wszy; 
stkie obchody na terenie całego okręgu. Zaz* 
naczamy jednak, żc ten przejaw pracy oświa* 
towej Zw. Strz. został przeprowadzony na te* 
renie organizacji wzorowo. Kwoty zebrane pod 
czas obchodów przesłały oddziały indywidual* 
nie do ZOKZ.

G olub
— Pożar w „Młynie*Handlowym“. W śro* 

clę, 14. b. m. o godz. 9 przed poł. wybuchł po* 
żar w Młynie*Handlowym pod Golubiem. Pa 
stwą płomieni padł budynek mieszkalny, kto* 
rego właścicielami byli: pp. Dąbrowski i Czar* 
necki. Ten ostatni był ubezpieczony i to na 
większą sumę, więc strata nie jest tak dotkli* 
wa. Natomiast p. Dąbrowski należał do tych, 
którzy pocieszają się, że jakoś to będzie, aż 
stało się.

— Zabawa Stów. Kat. Młodz. Żeńskiej. 
Dnia 25 b. in. o godz. 20*tej odbędzie się w 
Dobrzyniu n*Drw. w sali Straży Pożarnej za* 
bawa taneczna, którą urządza Stowarzyszenie 
Katolickiej Młodzieży Żeńskiej Dobrzyń.

— Polowanie z nagonką. W ub. poniedziałek 
na terenach Dobrzynia koło Golubia urząd/o* 
no większe polowanie z nagonką. Z zamiej* 
scowych gości był obecny p. pułk. Torwid, 
kom. P. K. U. Toruń. Ubito 36 zajęcy. Kró* 
lem polowania został p. Stanisław Drapczyń* 
ski, burmistrz z Dobrzynia.

l u c S i o l a
— Komisarzem Kasy Chorych w Tucholi 

mianowany’ został p. Bronisław Handzlik, by* 
ly komisarz Kas Chorych w Chojnicach i Sę* 
polnie.
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W  GÓRĘ C ZO ŁA...

Kryzys, nędza, brak pracy 
Płyną falą po świecie,
Co na* także oblewa 
l ciężarem syyrn. gniecie.

Koniec z końcem powiązać 
Niejednemu dziś trudno, 
Kryzys taki zażegnać 
Rzeczy wielce jest żmudną.

Jednak wiary nie traćmy,
Znów będziemy na szczycie, 
Jeno mięśnie, naprężyć 
A plon bujny da życie.

Złote ' światła potoki 
Polską ziemię' ogarną. 
Znowu 'w'kłosach dojrzałych 
Zaszeleści nam ziarno. ..

raaj&sfrai z a p o w ia d a  podw ifżlfę cen 
b ile tów  tra m w a jo w y c h  i g a z u

Stanowczn »rorieciw radnego §chaba

W ieczory te a tra ln e

Budżet dodatkowy na rok 1930/31, zamy­
kający się po stronie dochodów i rozchodów 
sumami 138 tys. zł.,, był w czasie ostatniego 
posiedzenia Rady Miejskiej przedmiotem dłu­
gich i wyczerpujących obrad. Na pokrycie 
deficytu powstałego w ub. okresie budżetowym 
proponuje Magistrat dochód z projektowanej 
podwyżki opłat za liczniki elektryczne, gazo­
mierze i ceny biletów tramwajowych, a nadto 
opłat za ubój w rzeźni.

Po dłuższej dyskusji Rada Miejska wyra­
ziła swą zgodę na proponowaną przez Magi­

strat 10% podwyżkę. opłat za ubój w rzeźni.
Sprzeciwiono się natomiast, po wysłuchaniu 
rzeczowych wywodów p. radnego Schaba, pro­
ponowanej podwyżce opłat za liczniki elek­
tryczne i gazomierze.

Celem wyszukania i wskazania Magistra­
towi innych źródeł pokrycia pozostałego defi­
cytu wybrano komisję, w skład której weszli 
pp. radny Witkowski, Maćkowiak i Schab. 
Prace swe rozpocznie wspomniana komisja 
niezwłocznie i już na najbliższym posiedzeniu 
przedstawi swe uwagi Radzie Miejskiej.

Eksposć prczcfcScnta Bolla
M. S.

na posiedzeniu budżdowem 22 a cl m [’Helskiej

KHONSSCA
i sobota ‘ ««««*I 1 7  Kalendarzyk rzym.-kat.

s ty c z n ia  P i ą t e k  M a r c e l i  p -
WKuJLMWKOK Sobota Antoniego

— Nocny dyżnr aptek. Dyżttr nocny pełni 
Apteka pod Lwem, Rynek Nowom., teł. 269.

_  Stan wody w Wiśle z dnia 15. 1.: Zawi* 
chost +1.46, Warszawa +1.60, Toruń +1.64, 
Chełmno +1.86, Grudziądz +2.12, Korzenie* 
wo +2.27, Piekło +1.54, Tczew +1,48.

Repertuar kin:
Pałace, kino dźwiękowe, ul. Mickiewicza:

Na wstępie debaty nad budżetem na rok 
1931/32 Rada Miejska wysłuchała obszernego 
exposé wygłoszonego przez prezydenta miasta 
p. Boita. Dłuższy ustęp swego przemówienia 
poświęcił p. prezydent Bolt ocenie prac samo­
rządu na tle obowiązujących ustaw, poczerń 
omówił wpływ, jaki wywiera ogólny kryzys na 
gospodarkę samorządową.

Przechodząc do ogólnego omówienia budże­
tu miasta na rok 1931/32 p. prezydent wska­
zał na dwie zasadnicze trudności przy spo­
rządzaniu tegorocznego budżetu, a więc obni­
żenie się możności płatniczej obywateli, a: co 
za tem idzie znaczne skurczenie się docho­
dów, z drugiej wzrastające potrzeby samorzą­
du, zwłaszcza w dziedzinie opieki społecznej. 
P. prezydent przytacza z kolei dwie charak­
terystyczne cyfry, z okresu budżetowego 30/31, 
dosadnie charakteryzujące trudności, z jakiemi 
walczyć musiały władze miejskie przy układa­
niu budżetu. Na 529 tys. zł. preliminowanegoRomans nad RiosGrande.

Słońce, ul. Strumykowa: „Naszyjnik Kró* I wpływu z podatku obrotowego wpłynęło w cią-
towej. *-•

Światowid, ul. Prosta: Trujący kwiat.
Mars, ul. Warszawska: Królowa puszczy. 
Corso, ul. Prosta: Podwójne oblicze.

Osobiste
—  R edaktor naczelny naszego pisma dr. Adam

Brzeg wrócił w dniu wczorajszym z urlopu i ob­
jął kierownictwo Redakcji.

Redaktor naczelny przyjmuje codziennie od 
godz. 12 do 14-tej.

gu 3 kwartałów ubiegłego okresu budżetowego 
zaledwie 300 tys. zł., podczas gdy podatek od 
zaprotestowanych weksli preliminowany w ro­
ku ubiegłym w kwocie 33 tys. zł. wpłynął w 
tym samym okresie w 108,6%.

„Jeżeli uwzględnimy — mówi p. prezydent 
Bolt — te trudności, to należy się zastanowić, 
w jakiej mierze można preliminować wydatki 
i czy potrzeby mogą być w zupełności zaspo­
kojone, czy też należy ścieśnić wydatki. Nic 
można w żadnym razie zmniejszać wydatków 
potrzebnych dla utrzymania w ruchu admini­
stracji miejskiej, a do takich Wydatków należą 
pobory, robocizna, wydatki na utrzymanie 
szkolnictwa i t. d. Absolutny kierunek oszczę­
dności pociągnąłby również za sobą Zaniecha­
nie całkowito robót, które się przewiduje w 
roku bieżącym, co z drugiej strony w znacz­
nym stopniu przyczyniłoby się do powiększę 
nia bezrobocia.

Ogólne cyfry budżetu na rok 1931/32, za­
proponowanego w Radzie Miejskiej przez Ma­
gistrat, przewyższają o 40 tys. zł. budżet ze­
szłoroczny. Jeżeli uwzględnimy kwotę 45 tys. 
złotych, jaka figuruje w tegorocznym budżecie 
na amortyzację pożyczki zaciągniętej na bu 
dowę mostu, to efektywnie budżet obecny jest 
mniejszy od budżetu zeszłorocznego“.

Na zakończenie swego exposé p. prezydent 
Bolt omówił pobieżnie poszczególne działy bud­
żetu.

Roczne ogólne zebranie Zn. Właść. Nieruchomości

I miasta
— Koncert symfoniczny w Teatrze Miej* 

łkinl. Zarząd Opieki Rodzicielskiej przy pań*

Wczoraj w sali „Strzelnicy“ przy ul. Przed- 
zamcze odbyło się roczne ogólne zebranie 
członków Związku Właścicieli Nieruchomości 
w Toruniu. Obrady, przy bardzo licznym u- 
dziale członków zagaił prezes p. inż. Kołek. 

Po odczytaniu protokółu z ostatniego wal-
stwowem gimnazjum im. M. Kopernika przy* aego zebrania prezes p. inż. Kołek omówił w
pominą, że „Poranek Muzyczny“ odbędzie się 
w niedzielę, .18. b. m. punktualnie o godz. 12. 
Przygrywać będzie orkiestra symfoniczna 63 j 
p. p. pod wytrawną batutą por. kapelm. Z. Gra 
bowskiego bezinteresownie. Na imprezę tę | 
zaprasza się wszystkich uczniów i uczenice gi* 
mnazjów toruńskich, ich rodziców, opiekunów I 
i wychowawców oraz sympatyków naszej mło* ] 
dzieży gimnazjalnej w Toruniu i okolicy. Bi* 
'ety wstępu nabyć można w kancelarji gimna* 
żjilnej oraz w niedzielę przy kasie w Teatrze.

obszernem sprawozdaniu całokształt prac Za­
rządu w roku minionym. Z kolei zdał spra­

wozdanie sekretarz p. Makowski.
Nad sprawozdaniami wywiązała się obszer­

na dyskusja, w konkluzji której ustępującemu 
Zarządowi udzielono absolutorjum.

Nowy Zarząd wybrany został w dotych­
czasowym składzie.

Obszerniejszo sprawozdanie umieścimy w 
następnym numerze.

Jak w il ia d a  gosp od ark a n a  
folw arkach m iejskich

Sprawozdanie radziechiei komisji — Należtj uzdrowić 
istnieíycy lian rzeczy

_Odczyt „Polska Mocarstwowa“ w Zwiąż*
ku Pracy Obyw. Kobiet. Jutro w piątek, stara* 
niem miejscowej organizacji Związku Pracy 
Obywatelskiej Kobiet, w lokalu Związku (ul. 
Poniatowskiego 3) o godz. 17 wygłoszony zo* 
itanie odczyt p. t. „Polska Mocarstwowa“. O 
'iczne przybycie członkiń i sympatyczek prosi 
ia naszem pośrednictwem Zarząd

_ Podziękowanie. Naczelnik więzienia to*
•uńskiego p. Wł. Kulczyński za naszem pośre* 
dnictwem składa tym wszystkim, którzy się 
przyczynili do urządzenia gwiazdki dla więź* 
niów w tut. więzieniu, serdeczne „Bóg zapiać“!

Zaniepokojona . pstąwicznemi deficytami 
folwarków miejskich Krowieniec i Katarzynka 
toruńska Rada Miejska na jednęm ze swych 
ostatnich posiedzeń powołała do życia specjał* 
ną komisje, która zajęła się zbadaniem gospo* 
darki na tych folwarkach.

Komisja po szczegółowej lustracji folwar* 
ków i szczegółowem zbadaniu ksiąg gospodar* 
czych, planów i rachunków doszła do przeko* 
nania, że gospodarka folwarczna prowadzona 
jest bezplanowo, chaotycznie, systemem „do* 
mowym“, bez głębszego teoretycznego zasta* 
nowienia się nad racjonalnemi sposobami go* 
spodarowania.

Po zakończeniu swych prac, w protokóle 
przedstawionym Radzie Miejskiej na środo* 
wem posiedzeniu, komisja stwierdziła z całą

powstał w zeszłym roku budżetowym bardzo 
wysoki niedobór (jak na takie małe gospo* 
darstwo) około 50 tys. zł. Na folwarku : ro 
wieniec, do obszaru którego (170 mórg) dolą* 
czono ostatnio 220*morgową plantację wikliny 
koszt wykarczowania tej ostatniej w wysoko 
ści 66 tys. zł., obciążył nadmiernie budżet. 
Jak z powyższego wynika, deficyt obydwóch 
folwarków wynosi dokładnie 181.750,45 zł.

Na plus gospodarki należy jedynie zapisać

Miłość bez grosza“, komedja w trzech aktach 
St. Kiedrzyńskiego. Reżyscrja .T. Cornobisa. 

Dekoracje W. Małkowskiego.
W jednym z poważnych literackich tygod»? J 

ków warszawskich przed kilku miesiącami ; 
z okazji wystawienia jakiejś słabiutkiej sztuki 
ukazała się następująca recenzja: w nagłówku 
podano sztukę, jej autora i reżysera, następni* 
pozostawiono dużo pustego miejsca, w końcu 
figurował podpis recenzenta, nota benć poważ«* . 
nego literata i pisarza.

Należałoby się zastanowić, czy do ostatniej 
premjery w naszym Teatrze nie godziłoby się 
zastosować tej samej metody sprawozdania? 
Jeśli czynimy inaczej, to tylko z powodu, że 
najlepszy nawet „kawał“ nie powinien się po 
w tarzać.

Bo i cóż można napisać o sztuce, której nie» 
tylko, że brak jedności akcji, nietylko, że nie 
dostaje jakiejś myśli przewodniej, ale która 
tamie się kilkakrotnie nawet w rysunku cha« 
rakterów głównych postaci utworu, która ra* 
tuje się przed zdecydowanem nudziarstwem 
i ględzcniem wyłącznie niczlemi nawet, ale już 
nie nowemi dowcipami czy paradoksami. Z te» 
go jednak komedji zrobić się nie da!

Źle się dzieje w naszem najnowszem korne-- 
djopisarstwie. Poza kilku nielicznemi pisarza» 
mi, rzadko zresztą odzywającemi się, w poi» 
skiej komedji posucha lub zły urodzaj. Na 
sztuki podobne do „Miłości bez grosza“ usta» 
lila się niemal recepta. Bierze się kilka w ka­
wiarniach pozbieranych „powiedzonek“, dowci 
pów, „szmoncesów“, dodaje do tego kresowego 
ramola, lubiącą pieniądze i użycie kobietkę, 
oraz warszawskiego kombinatora; łączy się to 
z kilku kombinacjami, w których pewną rolę 
gra weksel, szkoła kinowa lub inny sposób 
naciągania bliźnich, wałkuje się te ingredjen* 
cje bez planu i sensu przez trzy okresy, zwane 
przez autora — nie wiadomo zresztą dlaczego 

aktami — i „komedja“ gotowa. Tak, to 
prawda, ale komedja w cudzysłowie! ,

Jeśli trudno jest coś powiedzieć o takim, 
jak „Miłość bez grosza“ grafomańskim wyczy» 
nie, jakże trudno jest zagrać podobną sztukę, 
tem bardziej, że nie jest ona warta wysiłku 
i starań.

Odpowiednio się też do niej w Teatrze 
ustosunkowano: wprost zlekceważono sobie 
autora, nie nauczono się roli, wychodząc — 
słusznie może — z założenia, że zupełnie jest 
rzeczą obojętną, co się będzie w tej sztuce mó* 
wil o— nikt za to grosza nie da! P. Cornobis, 
jako reżyser, nie napracował się pewnie, ale 
zato jak mógł ratował sztukę osobistą grą, któ» 
rą potrafi! zainteresować widzów. P. Brodzi* 
kowski powtarzał za autorem łamańce psycho* 
logiczne, z wysiłkiem godnym lepszej sprawy 
starając sic tupetem i żywością podbarwić pa* 
pierową postać „uczciwego“ (?) kombinatora. 
P. Jaworski zwyciężał swą przedziwną vis co* 
mica, niepotrzebnie tylko dając postaci Mała* 
tyńskiego zaniedbany zewnętrznie charakter: 
kresowi ramole tego co Malatyński typu są 
nazewnątrz bardzo wytworni. Nieźle przed* 
stawili się pp. Jejde i Rozmarynowski. Ten 
ostatni miał kilka bardzo dobrych momentów 
a potrafiłby niewątpliwie w podobnej roli zro» 
bić i więcej, gdyby mu autor na to pozwolił.

W roli pięknej Witaminki, żony Ordon» 
skiego, wystąpiła poraź pierwszy w tym sezo» 
nie znana Toruniowi dobra artystka komedjo» 
wa p. Makarczykówna. Żal nam było patrzeć, 
jak jej niewątpliwy talent komedjowy, umie« 
jętność prowadzenia i cieniowania djalogów

dobre naogót utrzymanie inwentarza żywego T0ZpTas/a sj<, w beznadziejnych, rwących sie 
i obsiewów zimowych. Nie można tez zarzą* | psycho,ogicznje sytuacjach sztuki. Gdy intui,

cja artystki stwarzała czasem jakby żywą po*

Kurs prania i prasowania. Z dniem 1 lu* I kategorycznością, że gospodarka prowadzona
tego rozpocznie się kurs prania i prasowania I jest niefachowo, i że dzięki temu na folwarku j nowo 

kroju,. Wpisy prayjmuje Sekretarjat Pań* | Katarzynka, posiadającym obszaru 600 mórg, 
uwowej Szkoły Zawodowej Żeńskiej. Toruń,

dowi odmówić wielu dobrych chęci.
Z wywodami referenta polemizował p. pre­

zydent Bolt, stwierdzając, że suma deficytu 
przedstawiona przez komisję nie odpowiada 
rzeczywistości. Również stwierdził p. prezy­
dent Bolt, że gospodarkę prowadzi się pla-

<]. S trum ykow a 4 codziennie z w y ją tk iem  so* 
ooty, od godz. 8—13 i 17—19.

— Dancing w restauracji „Pod Orłem“ . Sek- 
•ja towarzyska „Rodziny Wojskowej“ urządza I W dniu wczorajszym pan 
dnia 18 b. m. o godz. 20-tej dancing w hotelu | dr. S eydlitz  przyjął delegację z p o w .^ o se ie i 
„Pod Orłem“ . Pp. oficerom przysługuje tego dnia

DeBe&acia pow. Kościersbiefco 
u p. wojewody pomorsKleßo

wicewojewoda

prawo tańczenia,
— \Vaine zebranie Centr. Kasy Rzemieślni* 

zej na Pomorze. Nadzwyczajne walne zgro* 
•oadżenie Centralnej Kasy Rzemieślniczej na 
Pomorze. Sp. ogr. odp. w Toruniu, odbędzie

w niedzielę..dnia 25 stycznia 1931 r. o godz. 
11 przeć« pół lokalu Strzelnicy ul- Przedzam 
:/c. z niżej po lanym porządkiem obrad: 1) za* 
y ;jc..v.ie i wybór przewodniczącego, ?.) przed* 
stawienie obecnego stanu kasy, 3) przyjęcie 
.-chwalj w sprawie utrzymania,kasy, 4) uzupel 
ńlaiąee wybory członków Rady Nadzorczej, 
3) w +ne «losy. 6) .zakończenie^

skiego, która przybyła z prośbą o udzielenie 
raźnej pomocy dla bezrobotnych pow. ko- 

śeierskiego.
W skład delegacji wchodzili z ramienia Ra­

de Miejskiej Skarszew p. Mikołaj Gąsowski, 
z ramienia Wydziału Powiatowego p. Marjan 
Lewandowski, z ramienia Rady Miejskiej m. 
Kościerzyny p. Okrój. W czasie audjencji de­
legacja przedstawiła p. Wicewojewodzie groź­
na sytuację jaka panuje na kaszubskim rynku 
pracy. P. wicewojewoda dr. Scydlitz po wy-

w szczu-szczupłe środki utrzymaną będzie 
płych ramach.

Delegacja w dniu dzisiejszym udaje się do | cie 
Warszawy, celem przedstawienia postulatów 
władzom centralnym.

stać, łamały ją wymagania autora i jego sztucz 
ne. papierowe koncepcje. Szkoda było ar» 
tystki dla tej komedji!

P Zarembina w roli mamy Koziołkowej ba* 
wiła farsowo ujętą postacią. Miły epizod stwo* 
rzyła p. Kopczyńska.

Publiczność była sztuką zaskoczona, zdezo» 
rjentowana, artystów oklaskiwała nietylko z* 
grę, lecz również z racji współczucia, iż musza 
się oni produkować w takiej teatralnej tande* 

Wystawa staranna, miła. X

słuchaniu postulatów przyrzekł przyjść na­
tychmiast bezrobotnym pow. kośeierskiego z
doraźna pomocą, która jednak ze względu, na

Na białym czworoboku
Światowid — Błąd ojca.

Norma Styerer i doskonali partnerzy dają 
koncert gry w tym obrazie, trochę może za 
krótkim, jak na nasze 10-aktowe przyzwycza­
jenia. Fabuła, choć specjalnie nie ciekawa, 
spreparowana dość poprawnie. Błędem, wi­
docznym nawet dla laika jest zbyt duża ilóść 
napisów, niepotrzebnie ezalkujących akcję fil-
mu,

Nadprogram komedja .̂Cyrk na poczeka­
niu" i
m o w y ,

Ruch towarzystw
— Baczność! Stowarzyszenie Buchalterów 

na Woj. Pomorskie w Toruniu. W sobotę. dtv 
17 stycznia b. r. o godz. 20*tej odbędzie się 
sali Tow. Kupców Chrzęść, ul. Żeglarska ł, 
(wejście z u!. Bankowej) wieczorek dyskusyj* 
ny. Uprasza się kolegów o liczne przybycie. 
Goście mile widziani. Zarząd.

—  Stowarzyszenie Emerytów koło Toruń. 
Roczno walno zebranie odbędzie się w soboty 
dnia ,17-go stycznia b. i o godzinie 7-aj po po­
łudniu w lokalu Restauracji Ratusza, Stary Ry­
nek. Uprasza się o przybycie Wszystkich całon-

małociekawy zagraniczny Dziennik fil- j ków ze względu na ważne obrady i wybór no-
wego zarządu. S s-j^d .

■ m
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Podgorz
— Walne zebranie Og. Związku Podoficer 

rów Rezerwy Kolo Podgórz. W ub. środę od» 
było się w lokalu p. Z. Skrzypnika walne ze* 
branie Związku przy bardzo licznym udziale 
członków. Po zagajeniu przez prezesa p. Szpi» 
cę, odczytał p. Kierszka protokół z ostatniego 
nadzwyczajnego zebrania poczero przyjęto na 
członków p. Graczyka z Podgórza i p. Polaka 
ze Stawek. Na marszałka powołano prezesa 
okręgowego p. Tyonera z Torunia, który w 
serdecznych słowach dziękował ustępującemu 
zarządowi za owocną całoroczną działalność. 
Z kolei nastąpiły sprawozdania członków za« 
rządu. Stan gotówkowy wyncusi 67,70 zł. Z ko» 
misji rewizyjnej złożył sprawozdanie p. Wrób» 
lewski wnosząc o absolutorjum dla ustępują­
cego zarządu. Wniosek jednogłośnie przyjęto.

Nowy zarząd ukonstytuował się następu» 
jąco pp.: prezes — Szpica, zast. prezesa — 
Joeeck, sekretarz — Bąkowski, zast. sekretarza 
— Ławniczak, skarbnik — Lewandowski, — 
ławnicy Kosidówski i Piątkowski, sąd koleżeń» 
ski Kowalski Wl., Kranich 1 Kierszka, komisja 
rewizyjna Kowalski Fr., Zakrzewski i Wrób» 
lewski.

Na zjazd krajowy do Gdyni i okręgowy 
do Bydgoszczy wybrano delegatami pp. Szpi» 
cę i Joecka. W wolnych głosach wspomniał 
p. Deutsch o czynach chwalebnych śp. marszał 
ka Joffre‘a wnosząc okrzyk na cześć Najjaśn. 
Replitej Polskiej, i Jej sojuszniczki Francji.

Czy (estes ¡uź członkiem t ,  0. P . P .

Nic wszystkim znane są szczegóły pracy 
Komitetu PW. i WF. w powiecie grudziądzkim 
to też nie od rzeczy będzie zapoznać szerszy 
ogół z dotychczasową działalnością, obecnym 
stanem liczbowym i projektami na przyszłość

Oto kilka danych dotyczących powiatowe» 
go komitetu PW. i Wl7. w Grudziądzu.

Przewodniczącym Komitetu jest p. Starosta 
Niepokulezycki, powiatowym komendantem p. 
kpt. Kosmowski. Drużyn istnieje 36 z ogólną 
ilczbą członków 800 (przedpoborowych). W 
tern 2- ~ow. Młodzieży „Sokół“ 12 drużyn 
niestowarzyszonyeh, 11 Stów. Mlodz. Kat., 9 
Związków Strzeleckich, 1 drużyna Młodz. Wo» 
jackiej i 1 PW. konne.

Całość podzielona jest na trzy kompanje 
z siedzibą w Radzynie, Łasinie i M. Tarpnie. 
Dowódcami kompanji są oficerowie rezerwy 
pp. Lipski, Jacuńskj i Myjak. Ćwiczenia pdby» 
wają się 1—2 razy tygodniowo, pod kierownl; 
ctwem podoficerów zawodowych lub z kadry 
półzawodowej, oprócz tego raz na miesiąc w 
niedzielę odbywają się większe ćwiczenia w 
ramach kompanji. Oprócz ćwiczeń wojsko» 
wych przerabia się ćwiczenia cielesne i spor» 
towe, o‘raz prowadzi się pogadanki oświatowe 
w każdym tygodniu przez specjalnie zaanga» 
żowanjrch nauczyc'eli, jak też wykład oświa» 
towy z okazji ćwiczeń kompanijnych. Każda 
kompanja posiada referenta oświatowego dla 
pracy ekstensywnej. Referentami oświatowy»

—Nocny dyżur aptek:
dziem, Rynek 20.

Repertuar kin:
Apollo: „Karuzela życia" i , W Belgji nic no 

wego".
Gryi: „Neapol śpiewające miasto".
Orzeł: „Niewolnica księcia Borysa i Eskor­

ta".
Kalendarzy teatralny.

W sobotę, 17 bm. o godz, 20 „Ponad śnieg", 
premjera.

W niedzielę, 18 bm. o godz, 16 „Upiór z 
Dusseldorfu"; o godz. 20 „Ponad śnieg".

Teatr Garnizonowy:
W niedzielę^ 18. bm. o godz, 20: „Betleem 

Polskie", Rydła. Początek przedstawienia o go 
dżinie 20. Ceny miejsc od 50 gr. do 2,— zł.

— Osobiste. W dniu 13 stycznia br. po po­
wrocie z urlopu, obowiązki Dowódcy 16 Dyw. 
Piech, i Komendanta Garnizonu objął p. Gene­
rał Brygady Rachmistruk Włodzimierz.

— Ze szkoły drogeryjnej. W dniach 14»go 
grudnia 1930 r. i U stycznia 1931 r. odbył się 
w szkole drogeryjnej w Grudziądzu egzamin 
dyplomowy pod przewodnictwem p. L. Ed. 
Hanczewskiego w obecności pp. Z. Joachim» 
czyka i St. Wawrzynowicza w asystencji człon 
ków Decernatu Szkolnego przy Zarządzie Gló» 
wnym Związku pp. prof. J. Czachowskiego i 
Ksaw. Gadebuscha. Egzaminował kierownik 
szkoły p. dr. Ulatowski. Do egzaminu zgłosi»

mi są ks. radca Wojciechowski, ks. dziekan 
Karczyński i ks. proboszcz Blerlg. Przy każdej 
kompanji tworzy się kola Przyjaciół PW. w 
celu zainteresowania szerszej warstwy ludno» 
ści temi sprawami.

Począwszy od grudnia 1930 roku Powiąto» 
wy Komitet opłaca sale ćwiczeń dla poszczę» 
gólnych oddziałów. Na ćwiczenia kompanijne 
zorganizowano dowóz odległych placówek do 
miejsca ćwiczeń. Powiatowy Komitet ppljudo» 
wał strzelnicę i boisko sportowe w Radzynie. 
Dopomaga również w umundurowaniu człon» 
ków w wysokości połowy wartości munduru. 
Wszystkie oddziały zaopatrzono w specjalny 
podręcznik instruktorski dla WF. i PW. — 
Każdy oddział otrzymuje co miesiąc jeden 
egzemplarz „Junaka“ organu Przysposobienia 
Wojskowego.

Na przyszłość projektuje Powiatowy Komi­
tet zająć się strażami pożarnemi w dziedzinie 
wyszkolenia gazowego, jak też i innemi orga» 
nizacjami byłych wojskowych (dotychczas 
szkoli się tylko przedpoborowych).

Wydział Powiatowy asygnował w budżc» 
cic na rok 1930*31 sumę 15 tysięcy złotych na 
PW. zaś gminy wiejskie w ich budżetach prze 
widziały na ten cel sumę 4,400 złotych. Z na» 
staniem wiosny zaopatrzy Powiatowy Korni» 
tet wszystkie oddziały w sprzęt sportowy. .

Powiatowe święto sportowe urządzone bę» 
dzie w tym roku w Łasinie.

ło się z kursistów 19 kandydatów, po egzami» 
nie pisemn. nie dopuszcz. do egzaminu ustnego 
2 kandydatów. Egzamin ustny zdało 14 kan» 
dydatów: Czechowski Feliks, Ostrowski Ma» 
ksymiljan, Andrzejewski Józef, Formaniewicz 
Leon, Griinenberg Robert, Hinz Paweł, Karmo 
lińska Zofja, Koralewski Wiktor, Lietz Artur, 
Łukiewski Roman, Marcinkowski Franciszek, 
Radomska Ludwika, Wybiera Czesław i Orłów 
ski Edmund.

Po egzaminie przemówił w serdecznych sło» 
wach do nowo dyplomowanych drogerzystów 
p. Hanczewski, życząc wszelkiej pomyślności 
na dalszej drodze życia.

Nowe kursy w szkole drogeryjnej w Gru» 
dziądzu rozpoczną się w drugiej połowie lute» 
go, zgłoszenia kandydatów należy kierować 
pod adresem se^retarjatu komisji szkolnej p. 
L. Ed. Hanczewskiego, Grudziądz, Toruńska 10

I*li§s Grudziądz
W ubiegłą środę zakończono głosowanie pu­

bliczności w kinie „Gryf" na najpiękniejszą 
grudziądzankę. Tytuł mi&s Grudziądz otrzyma­
ła p. Hanna Dyszerówna (1961 głosów) („Mi- 
siątko"), wice-miss I została p. Marta Ilko („Ri­
ta") (1777 głosów), wice-miss II — p. Wanda 
Cymkówna („Porauch”) (447 głosów). W sobo­
tę dnia 17 bm. odbędzie się na cześć laureatek 
konkursu raut w jtKrólewskim Dworze".

O propagand« PW.iWF.
W ubiegłą środę dnia 14 bm. w starostwie 

Powiatowem w Grudziądzu odbyła się pod 
przewodnictwem p. starosty Niepokulczydc.e» 
go konferencja w której wzięli udział przed5 
stawiciele prasy oraz p, o. sekretarza powia» 
towego komitetu PW. i WF. p. Myjak.

Celem konferencji było omówienie propa» 
gandy prasowej PW. i WF. w powiecie gru» 
dziądzkim.

Wszyscy przedstawiciele reprezentujący 
miejscowe i zamiejscowe pisma przyrzekli 
zgodnie popierać akcję propagandową przys» 
posobienia wojskowego i wychowania fizyćz» 
nego przez zamieszczanie na łamach swych 
pism odpowiednich artykułów oświetlających 
działalność komitetu jego cele i zamiary oraz 
pracę oddziałów PW. i WF. -

Tylko piątek i sobola!!!
Już znowu tanie!
s p r z c d a l c m y  o d p a d k i  m i ę s a  

z  u b o i u  e k s p o r t o w e g o
Dzisiejsze cény za V2 kg.:

Ł ebki od łba . .  .  , . . , . 0.30 zł.
G r z b i e t y .......................................... . 0.30 zł.
N ó ż k i ............................................... . 0.30 zł.
ż e b e r k a .......................................... . 0.40
Mięso w kaw ałkach . . . . . . 0.70 zł.
S a d ł o ..................................... ..... . . 1.10 zł.
Polędwica . . . . . . . . . . 1.30 zł.
O s ie r d z ie .......................................... . 3.00
G warantowany sbmaloc ze sadła . 1.60 zł.

G R U D Z IĄ D Z
Szewska 2. — W arszawska 10. —  Chełmińska 40.

B ila n s d o ly ch cza so w ei p racy
Pow. Komitetu P rzysposobienia W ojskowego  

i W ychowania Fizycznego

ARII D Z I A D !
■■■nim i — h m h  i     ii mu — mi— ■ iŁ imbib— u—

Apteka pod Łabę

tile łd g
Notowania ziem iopłodów w Berlinie
Geny w R. M. Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg 

inne za 100 kg. z dnia 15. I, 1931.
żyto od stacji załad. . . . . . .  151.00—154,00
jęczmień browarowy...................  199,00—213,00
jęczmień pastewny i przemiałowy 188,00—194,00
ow ies............... ..........................  137,00-144,00
kukurydza rum. wagon Berlin . . —
mąka pszenna.............................  29.25— 36,50
mąka żytnia .................................  23,25— 26,25
otręby p sz e n n e ............................. 10,25— 10,50
otręby żytnie . . . . . . . . .  9,00— 9,50
groch Wiktoria.............................. 23,00— 30,00
groch drobny, jadalny . . . . .  23,00— 25,00
groch pastew ny............................. 19,00— 21,00
peluszka.................   20,00— 21,00
b ó b ......................... 17,00— 18,00
w yk a ............................................... 18,00— 21.00
lubią niebieski.............................  20,00— 22,00
łubin ż ó ł t y ................................   26.00— 28.00
makuchy rzepakowe . . . . . .  9,00— 950
makuchy lniane . . . . . . . .  14,80— 15 00
wytłoki suche . . . . . . . . .  5.70— 6,00
wytłoki soyą . ...................
płatki ziemniaczane . . .  
ziemniaki jadalne białe . . 
iemniaki jadalne czerwone 
ziemniaki jadalne żółte . .

12.80— 12,90
15.80- 16,50 
1.00— 
1,20—
1,40-

Przebieg targu spokojny-

1.25
MS
u o

Notowania ziemiopłodów 
Poznaniu

Dostawa bieżąca, parytet 
burtowy 

za 100 kg. s dn- 15.
Ż y t o ................................  .
Pszenica - . . . . , .  . 
Jęczmień przem. . . .  . , 
Jęczmień browarowy . ; .  ' ,
Owłea ...........................  .
Mąka żytnia 65 proc. . . . 
Mąka pszenna 65 proc  ̂ . . 
Ospa żytnia . . . . . .
Ospa pszenna . . . . . .
Groch potny . . . .  . . 
Groch Wiktoria . . .  . .
Groch Folgera . , . . .  .  
Wyka . . . . . . . .
Seradela . . . . , ,
Łubin niebieski * , , , ,
Łubin żółty . . . . . .
P e lu sz k a ......................   .
Słoma żytnia prasowane , , 
Siano luźne . , , , .  ,
Siano prasowane . . . .

Poznań, handel

I. 1931 r 
. .  17,50—18.00 
. .  21,25—2X00 
. .  20.00—21.00 
. , 25.50—26.00 
. . 20.50—21.75 
. . 30.00—31.00 
.  . 39.00-42.00 
. . 12.50—13.50 
. . 12,50-13.50 
. . 26.00—29.00 
.  . 28.00—33.00 
.  . 26.00—29.00

. .  23.00-65,00 
. , 28.00-32,00

I  !  2 . 4 0 - 2 , 0 0
,  I . 7,00—7,45 
. , 7.80-8,40

Warszawshle notowania walutowe
z dnia 15. I. 1931 r.

Tranzakcje.
St. Zjedn. . . 
Franki franc.

• « • • • 8,908-
35.05—

O aw isy .
Belgia............................   124,28—
Holandja . . . . . . . . . . . . . .  359,06—
Gdańsk , ................................................. 173.15—
Londyn . . . . . . . . . . . . . . .  43.32'-*.
Nowy Jork czeki . . . . . . . . . . .  8.915—
Nowy Jork Kabel o o  *  e 8,924—
Paryż 3-1.98—
Praga . . . . . . . . . . . . . . . .  26.41—
Szwajcaria................................................ 172.74—
Sztokholm ................................................. 238.90—
Wiedeń . ................................................ 175.45—
Włochy.................................................  46.72—
Berlin . . . . . . . . . . . . . . . 2 1  .01

B u dujm y  
f lo tę  N arodow ą

Sprostowanie.
W A L N E  Z E R K A N I E

c z ło n k ó w  S n ó ld z ir iiit  R isd o w la n e i  
w  O d a R sk n

cingetK.-i.ne Qcnosscnschaft mit beschranktcr Haftpflicht, 
o d b ą d s ic  s io  dn ia  28. I. 31 . o  g o d z . 18 te: 
w sa li konferencyjnej CUmnwzjum P o lsk ie g o
Am wcissen Turni i. a nic jak mylnie podano 18. I. 31. 
w ogłoszeniu z dnia 14. 1. 31.
Porządek dzienny jak u- poprzedniem ogłoszeniu.

> Spółd zieln ia  B udow lana w tidańsku
c. G m. b 'i

(—) E. Czarnecki. (—) Dr. P. Jeż

libikacle
biurowe duże jasne na wv» 
sokim parterze w centrum 
Torunia stosowne na biura 

’ dla urzędów państw, woj« 
i skowych. dla handlu, dla 
‘ banku, p. adwokatów itd. 
Również stosowne dla hur» 
towej 1 detalicznej sprzeda« 
ży każdej branży od zaraz 
lub później do wynajęcia. 
L. Szymański Toruń, Ze» 

glarska 3. 6r.«

kwalifikowanego
B ia tfłS ffW iiięca ra

■z własnymi pomocnikami 
■ od 1. 4. 31 r. oraz

«»gtroaćimiilca- 
u s z c z e i a a - z a

z Kongresówki, żonatego 
z małą rodziną. Zgłoszenia 
do majętności Przeczno 

] poczta Łubianka pow. Toluń
0 1 GO

MIESZKANIA
p o s z u k u ję

3 - 4  p o h o io w e g o
słonecznego wraz z kuchnią, ła­
zienką, przedpoko em i pokojem 
dla służącej, wprost od gospodarza 
— możliwie na Przedmieściu Byd- 
goskiem lub w pobliżu śródmieścia 
w dogodnym punkcie. — ,— —

Łaskawe oferty wraz z podaniem ceny proszę kie­
rować do Admin. „Dnia Pomorsk " pod „Frontowe".

iiosrafaB iS  itr. 3 .2 0  
„  1 ., Itr. 5.0!»
.. J , Ur. 1 .5 «

R u m  ł/.i Itr. 3 .2®
likiery, wódkb arraki, a o -  

nopolów ki tylko 614°

F *  A r a s c t e w s h i
Chełmińska przy Rynku.

lekcji różnego typu udziela 
doświadczony nauczyciel. 
Na. życzenie przybywa tak« 
że dn dornii. Toruń, Mic* 
kiewicza 109. L lewo. 6016

Hoütc Modę et Houte 
Contore

Raut Berger
GDAŃSK, Paradiesgasse 11.
Najwytworniejsza P olska 
pracownia kapeluszy i su­
kien w Gdańsku szyje ko- 
stjumy maskaradowe, su­
knie balowe i % Aczorowe 
od 10,— guldenów. Poleca 
również ostatnie nowości 
w kapeluszach i galanterji 
balowej. Dla Szan. Pan 
urzędniczek SDceialna zniż­
ka. 61 A:

M E B  LE
wszelkiego rodzaju 

korzystnie na raty oddaje
B . S e r o c h a .  Toruń 
ul. św. Ducha iz. 3t>97

„Handlowiec"
branży kolonjalnej delikate« 
sów, lat 23, z dłuższą prak* 
tyką, z dobremi świadectwa« 
mi przyjmie posadę zaraz 
lub od i lutego 193; r. 
Łaskawe zgłoszenia uprasza 
Bernard Budnierski, \Vą> 

brzeżno. 3368

Kursu l e z y h a
franttuslli#«i£o

(„Cours Lafgntaine b poez-.it« 
ki, gramatyka, konw ersac;-i 
pod kierownictwem rodowi« 
tej francuski«Paryżanki 0. G. 
Kwiatkowskiej: Zapisy w
Gimnazjum żcliskiem, ul. 
Wielkie Gnrbary, od godz. 
Uio'do io«tcj codziennie 
z wyj. sobót, niedziel i świąt, 

r o y S
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Ś W IA T O W ID

D z iś  W  p fd t ic lc  
W i e l k a  P r e m i e r a  ?

Wielkie, monumentalne i dramatyczne arcydzieło filmowe

„TR1IJACY KWIAT“
W rolach głównych: LIII D a m M a  słynna z filmu „BIAŁE

CIENIE“, p a c i u e l  f o r r e *  i  D o n  A l r a r a d o .

D Ź W I Ę K O W E  
------  K I N O  ------

P o n a d t o :  d o b o r o w y  i » a d ’ r o t * r a m

Arcyfilm dźwiękowo-śpiewny o pięknych melodiach i pieśniach

_ _ _  „Romans nad Rio-Grandc“
p$j#i/ja if wzruszający dramat wielkiej miłości i poświęcenia.

7  W rolach głównych olśniewają grą i śpiewem: Mona Mori»,
W arner Baxter, Mary Duncan I Antonio Moreno.

Ponadto nadprogram w 2-ch aktach.
U w a g a :  C e n y  u w ie is c  z n i ż o n e  d o  n o r m a » .

D z iś  I d n i  
n a s t e o n e !

2.

Województwo Pomorskie Dyrekcja Robót Publicznych 
ogłasza

przetarg publiczny
na sprzedaż

1 2 samochodów ciężarowych 3-tonnowych marki 
„Packard" 22 S. K. 4-cylindrowychj 
1 samochodu ciężarowego 4-tonnowego marki
Riickert.
Przetarg odbędzie się w dniu 23 stycznia 1931 r. 

w Weiherowie w Etapie Urzędu Emigracyjnego o go­
dzinie 11 rano.

Przed przetargiem mają licytanci złożyć wadjum w 
wysokości 5 proc. ceny wywołania. Wadjum należy 
złożyć do Kasy Skarbowej lub do rąk urzędnika pro­
wadzącego licytację. Po przetargu wadjum będzie na­
tychmiast zwrócone.

Samochody mogą interesenci obetrzeć w dniach 21, 
22 i 23 stycznia o gódz. 8—11 w Etapie Emigracyjnym 
w Weiherowie po uprzedniem zgłoszeniu się w Urzę­
dzie Etapu.

Urząd Wojewódzki zastrzega sobie wybór oferen­
ta względnie unieważnienia przetargu. Wszelkie kosz­
ta stemołowe przypadające Skarbowi Państwa z ty­
tułu sprzedaży pokrywa oferent. (5741

Za Wojewodę)
w z. Dyrektora Robót Publicznych 

(Inź. K. Maćkowski).

UCHWAŁA.
W sprawie upadłości co do majątku Spółdzielczej 

Kasy Parcelacyino - Osadniczej, Spółdz. z nieogr. odp.
Toruniu wyznacza się na podstawie uchwały tut. 

Sądu z dnia 17. 12. 1930 r. do powzięcia uchwały, 
czy mianowany zarządca masy ma pozostać ewentual­
nie celem wyboru nowego zarządcy, da ej ce em 
ewentualnego ustanowienia wydziału wierzycieli oraz 
co do kwestji wymienionych w § 132 ordynacji kon­
kursowej, tudzież celem zbadania zgłoszonych wie­
rzytelności. , _ _

Termin w niżej oznaczonym Sądzie pokój 7 na 
dzień 4 lutego 1931 r. godz. 11. 16132

To-uń dnia 5 stycznia 1931 r.
N 27/30 Sąd

Wielka sprzedaż 
wąfąlhowo lanie ceng 

dziś i dni następne:
łebki . font 0.30
polędwica . . • H 1» 0.90
sadła . . . . 1.00
smalec . . . . • • 9* »» 1.40
wątroba . o 1 » M 0.70
nóżki . . . . « * V 91 0.20
Kale! . , . , m a W „0.20 0.25
cenaderKi . . o • ta ta 0.60
wątrobianka i salcosan ta 91 0.50
polska Kiełbasa O 8 ii 91 1.00
czś&nKowa . . • i 19 II 0.80
mięso siekano . O • •9 ta 0.70

Poels & Co
Vabrgka bekonów t konserw 

miesnifck
Rcetaią miejska Telefon 25

Oddział I Chełmińska 6 
* II Grudziądzka 90 
„ III Draga Treposka

ót*3 (Rzeźnia miejska]

Przetarg

w Gostyczynie najwięcej dającemu za gotówkę: 8 łó­
żek z pościelą, 1 radjoaparat, 1 lustro z podstawą, 1 
biurko, 2 kanapy, 1 regulator. 1 maszynę do szycia 
„Singer“, 1 konia wałacha, 1 konia klacz, 2 fotele, 1 
szafonierkę 1 stół i różne inne przedmioty. Zbiórka 
licytantów przez kościołem w Gostyczynie. (6124
Gaca, komornik sądowy w Tucholi, Plac Zamkowy 4.

Grodzki.

Ogłoszenie.
Na podstawie § 8 ustawy z dnia 2 lipca 

1875 r. względnie art. 35 (Dz. U. R. P. Nr. 
23 poz. 202) z dnia 16 lutego 1928 r. ustawy 
budowlanej, podaje się do publicznej wia* 
domości: że plan linii wytycznych (regula* 
cyjnych) części ulic Różanej (od nr. 1 5)
oraz narożnika Królowej Jadwigi Stru 
mykowa po upłynięciu czasokresu wyłożę; 
nia planów do wględu publicznego i złoże* 
nia sprzeciwów (11 sierpnia 1929 r.) został 
formalnie ustalony. (61_9

Toruń, dnia 14 stycznia 1931 r.
Magistrat.

Ldz. VIL B. 135/31 r.

Ogłoszenie.
Na podstawie § 8 ustawy z dnia 2 lipca 

1875 r. względnie art. 35 (Dz. U. R. P. Nr. 
23 poz. 202) z dnia 16 lutego 1928 r. Usta* 
wy budowlanej podaje się do publicznej 
wiadomości, że plan linij wytycznych (re* 
gulacvjnych) części ulic: Winnicy, Pula* 
skiego, Lubickiej oraz nowoprojektowanej 
ulicy łączącej uí. Warszawską z ul. Lubić* 
ką, po upłynięciu czasokresu wyłożenia pla* 
nów do wględu publicznego i złożenia 
sprzeciwów (26 października 1930 r.) został 
formalnie ustalony. (6128

Toruń, dnia 14 stycznia 1931 r.
Magistrat.

Ldz VII. B. 136/31 r.

Dnia
PRZETARG PRZYMUSOWY.

17 stycznia 1931 o godz. 9 sprzedawać będę

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
Dnia 17 stycznia o godz. 10 sprzedaję przy Pu­

ławskiego Dom Polski u Muszytowskiego przymuso­
wym przetargiem za gotówkę: leżankę, kanapę; o g. 12 
w okopach przy ul. Kościuszkowskiej: wóz dwukonny;

godz. 12.30 przy Puławskiego 5: szafę ogniotrwałą, 
kasę nacionalną, 18 serwisów; o godz. 14 w Nieszaw- 
ce u Wuertza: 2 krowy. (6134

Bartkowiak komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 16 stycznia o godz. 11 sprzedawać będę u spe 

dytora Sądeckiego najwięcej dającemu za gotówkę: 
maszynę do szycia, biurko, kanapę, obrazy, stoliki, lu­
stro, szafę i inne przedmioty; o godz. 12 przy Kościu­
szki 16: heblarka, tokarnia. (6135

Rzymyszkiewicz, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Dnia 17 stycznia o godz- 9 sprzedawać będę w

Stawkach u Kwiatkowskiego i Piórkowskiego najwię­
cej dającemu za gotówkę: regał, tombank, wagę. to­
wary kolonjalne, rower, stół; o godz. 9,15 u p. Rosoła: 
maszynę do szycia; o godz. 10 w Otłocznie u Szczep 
kowskiego: samochód półciężarowy, maszyny roln., 
okna inspektowe, ok. 2 m. fasoli, 250 ctr. jęczmienia 
wóz, słoma, 14 m. pszenicy, 4 m. kartofli, 8 m. koni­
czyny, króliki koń; o godz. 10,30 zbiórka przed karcz 
mą w Otłoczynie: młockarnię, maciorę, kultywator, 17 
m. wikliny, urządzenie jadalni, częściowe sypialni, por 
celanę, kryształy, lampy elektr., dywan, leżankę, futro 
i inne przedm.; o godz. 12 w Pieczeniach u Duszvń 
skiego: tucznika, młockarnię; o gdz. 14 w Grabiu, zbiór­
ka przed karczmą: źrebaki, wóz, biórko szafy, cen 
tryfugę, maszyny rolnicze. (6131

Rzymyszkiewicz, komornik sądowy.

B a c z n o ś ć ! B a t z n u ś ć !

„raASCOTTE“

Odzie!
balową 

i wieczorową
najszybciej 

czyści chemicznie 
po t a n i c h  c e n a c h

„BARWA"
wł. S. KałamajsKi
TORUŃ, Szeroka 21

Dom
-4 mieszkaniowy z dużym 

ogrodem lub paroma mor­
gami gruntu położony na 
przedmieściu Torunia kupię 
za gotówkę. Zgłoszenia z 
podaniem dokładnego opisu 
i cenv kierować do Adm. 
Dnia Pomorskiego pod „Go­

tówka“, 6090

Drzewo
opałowe sosnowe kaMej.ja 
kości po cenach bezh 
rencyjnych wagonowo do« 
starcza odwrotnie najwięk» 
sza Hurtownia Drzewa Opa« 
łowego Władysław Krymski 

Solec Kujawski teł. 18. 
Sprzedaż jedynie wagonowa 

5757

pisemny powtórny na odstąpienie kijów 
koszykarskich z państwowych plantacyj 
wiklinowych wzamian za dostawę materja* 
Iow faszynowych odbędzie się w biurze Dy* 
rekcji Dróg Wodnych w Toruniu dnia 23. 1. 
1931 r. o godz. 12.

Sposób składania ofert i inne warunki 
przetargu pozostają te same, co przy prze' 
targu pierwszym, ogłoszonego w Monitorze 
Polskim z dn. 3. 12. 1930 r. Nr. 279 i w Po* 
morskim Dzienniku Wojewódzkim z dnia 

Dyrekcja Dróg Wodnych.
15. 12 . 1930 r. Nr. 29 (6133

LICYTACJA.
W dniu 29 stycznia 1931 r. o godz. 10 

rano w magazynie kolejowo-celnym na dwor­
cu Toruń-Przedmieście sprzedawane będą naj­
więcej dającemu za gotówką przedmioty na­
stępujące :

29,8 Kg. gałka muszkatowa, 5 Kg. guma 
arabsKa, 607 Kg. walc* młyńskie, 1 (jeden) 
rew er używany, 29 Kg. IeKarstwo goto­
we, 12 Kg. wyroby ze szkła, 6 Kg. p łót­
no lniane, 500 Kg. węglan wapnia, 269 
Kg. herbata, 266 Kg. wino, 200 Kg. w yro­
by z Kamienia, 1,2 Kg. wyroby z miedzi, 
1,2 Kg. wyroby ze szKła, 26,3 Kg. części 
maszyn. Pozatem 11 paczeK z darami 
ameryKańsKiemi oraz drobne przedmio­
ty z KonfisKat.

Towary zakazane do przewozu sprzedaje 
sie pod warunkiem wywiezienia tychże z po­
wrotem zagranicą.

W razie niesprzedania licytacja następna 
odbędzie sie 12« 2. 1931 r. bez osobnego za­
wiadomienia. Bliższych informacyj udziela;

F. Cybulski,
6097 K i e r o w n i k  U r z ę d u .
U r z ą d  C e ln u  D w o r z e c  P r z e d m i e ś c i e .

T o r u ń .  u l .  Ł a z i e n n a  1 9 .

B a r  — Rcsiauracia — B a r
nowocześnie urządzona z ZIMOWYM OGRODEM.

Dotychczas niew idziana Jeszcze w Toruniu!
Bufet obficie zaopatrzony w zimne i gorące zakąski 
śniadania, obiady i kolacje. — Kuchnia Warszawska. 
Ceny bardzo niskie! Ceny bardzo niskie!

Otwarte od godz. 7*mej rano. 6O0
O liczny udział prosi G o s p o d a r z

3 - 5
pohofowego

mieszkania komfortowego 
z wszystkiemi wygodami Ba 
Bydgoskiem Przedmieściu 
poszukuję. Oferty do Dnia 

Pomorskiego L. 6iz6

Ogłoszenie.
Uchwałą spólników firmy „Gryf“ To* 

warzystwo Handlowo * Przemysłowe, Spół* 
ka z ogr. odp. w Toruniu, Szeroka 37 z dnia 
29 grudnia 1930 została powzięta likwidacja 
spółki i niżej podpisany został powołany na 
likwidatora tej spółki.

Niniejszem wzywa się wierzycieli tej 
spółki, aby zgłosili swoje pretensje w ter* 
minie do l*go kwietnia 1931 r. u niżej pod* 
pisanego likwidatora spółki.

Równocześnie wzywa się wszystkich 
dłużników tej spółki, aby bezzwłocznie u* 
regulowali swoje rachunki. (6125

Bydgoszcz, dnia 2 stycznia 1931 r. 
ul. Bernardyńska nr. 5.

„GRYF“
Przedsiębiorstwo Handlowo * Przemysłowe 

Spółka z ogr. odpow.
(Podpis nieczytelny) 

likwidator.

ł l c p e r i u a r

Teatru Toruńskiego
W piątek, dnia 16 ba 

o godz. 2o«ej
„ m i ł o ś ć  b e z  

g r o s z a “
Komedja w 3 akt. 
St. Kiedrzyńskjego.

W sobotę, dnia 17 bm. 
o godz. żOstej

W i d h a  P a r a d «
: wyst. gość. S. Rutkow« 
skiej. Rewja w 24 obra= 

zach 2 częściach 
ceny 35 proc; zniżone

W niedzielę, dnia 18 bm, 
o godz. i 6stcj

K a r n a w a ło w e
S z a le ń s t w o

Rewja w 24 obrazach 
(2 częściach), 
ceny zniżone

W niedzielę, dnia 18 bm, 
o godz. 20stcj

„miłość b e z  
g r o s z a “

Komedja w 3 akt,
St Kiedrzyńskjego.

KWIT ABONAMENTOWY KWIT ABONAMENTOWY /

Do Urzędu Pocztow ego ............. .............................
Zamawiam niniejszem abonament „Dnia Pomorskiego“ na miesiąc 

loty 1931 r-i proszę należność Zł. 3.39 pobrać przez '¡stowego

Imię i nazwisko.

Miejscowość...... Poczta

Kwil pocztow y
Odbiór kwoty Z ł. 3 .3 9  — tytułem prenumeraty „Dnia Pomor­

skiego“ miesiąc laty 1931 r. potwierdzam.

Do Urzędu P o czto w eg o ..................................
Zamawiam niniejszem abonament „Dnia Bydgoskiego“ aa miową; 

loty 1931 r. i proszę należność Z ł.  3 .3 9  pobrać przez listowego.

Imię i Nazwisko.................................. ................................................. ...........*--- ——v

Miejscowość....................................................... Poczta................... .................. »

Uwił pocztow y
Odbiór 1 woty 3 . 3 9  — tytułem preuumąraty „Dnia Bydgoskiego*

na miesiąc luty 1931 r. potwierdzam.

dnia

a f t



10 ¿.OBOTA, DNIA 17-GO STYCZNIA 1931 R.

S e l e ÿ r a m o

Z osta tn iej chwili
0 przebudowę dren na Pomorzu
Min Norwid-Neugebaucr o wielkim programie prac Ministerstwa

Z posiedzę nia ścianowej Ho mi sil Baudteiowei
Fo przemówieniu referenta poseł Tebinka budowa systemu drogowego na Pomorzu jest 

stawia szereg pytań m. in. w sprawie konser« zapoczątkowana. Współpraca w dziedzinie
Warszawa, 16. 1. (PAT). Sejmowa komisja 

budżetowa przystąpiła na wczorajszem posie« 
dzeniu do preliminarza budżetowego Minister« 
stwa Robót Publ. Referent poseł Pączek (B.
B. W. R.) zaznaczył, że preliminowany budżet 
Jeet mniejszy, niż w roku ub., lecz utrzymywa« 
ny mniej więcej na wysokości budżetów z lat 
dawniejszych. Referent zapowiada ewentual« 
ne dalsze zmniejszenie budżetu o 30 milj. zł. 
w związku z ustawą o państwowym funduszu 
drogowym, która przewiduje nowe dochody 
aa drogi. Mówiąc o dziedzinie budowy dróg 
wodnych, mówca podkreśla, że będzie wniesio« 
na osobna ustawa o regulacji Wisły.

P. minister robót publ. Norwid«Neugcbauer 
oświadczył, że szczupłe fundusze i niemożność 
opanowania pewnych wielkich zagadnień po» 
wodują wielką ilość ustaw i rozporządzeń i na» 
’eży baczyć na to, ażeby to nie stało się hamul 
cem życia technicznego. W tych wszystkich 
zadaniach oczekuje p. minister wydatnej po« 
<oocy Sejmu. Program prac Ministerstwa wy» 
maga wielkich sum.

Dalej p. minister zaznacza, że sumy, prze 
znaczone na meljorację zostały wyzyskane w 
mniejszym procencie. Duży krok uczyniono 
w kierunku regulacji miast, aby je wyciągnąć 
Z bezplanowości budownictwa. Budżet Mini» 
sterstwa — kończy p. minister — wynosi 150 
miljonów zł., lecz wogóle świadczenia państwa 
na rzecz robót publicznych w Polsce wyrażają 
*ię sumą 257 milj., gdy kredyty innych Mini» 
sterstw dopełniają tej sumy.

Poseł Chądzyński zaznacza, żc budżet Mini» 
Sterstwa Robót Publicznych wobec przesilenia 
gospodarczego nabiera specjalnego znaczenia i 
dlatego musi być nie zniżony, jak inne budże» 
ty, lecz powiększony. Mówca zgadza się na 
■»odatek od samochodów osobowych, co przy« 
nosi 20 milj. zł.; jest zdania, że,opodatkowan e 
autobusów, t. j. podatek pośrpdni i obciąża 
najbiedniejszą ludność. Dalej mówca wyp. 
wiada się przeciw skreśleniu miljona zł. na me» 
ijoracje i kończy apelem do p. ministra i do 
większości komisji, aby nie obniżała tego re= 
sortu, a kredyty na odbudowę podniosła do 
dawnej wysokości. Poseł Polakiewicz w odpo» 
wiedzi na wywody posła Chądzyńskiego o» 
świadczył, iż podatek od autobusów nic byłby 
.łrzecieź przerzucony na pasażerów. Pos. Rzó« 
ska zwraca uwagę, aby mieć na oku celowość 
budżetu i nie zgłaszać wielkich żądań bez po» 
dania pokrycia.

Na posiedzeniu popołudniowem zabrał głos 
■>. minister robót publ. gen. Norwid»Neugebau= 
er, który w odpowiedzi na zarzuty posła Cl.ą= 
dzyńskiego, dotyczące wzrostu wydatków ad» 
ministracyjnych wyjaśnił, że jeśli uwzględni 
*ię konieczność systematycznych awansów 
i niemożność przeprowadzenia istotnej reduk» 
cji, to wzrostu kosztów personalnych właści» 
wie niema. W kwestji mieszkaniowej p. mini« 
ster podkreśla zasługi ministra Moraczewskic« 
go, który zapoczątkował akcję w sprawie bu» 
dowy mieszkań i następcom swoim zostawił 
bogate materjały studjów, które umożliwią 
Drzystąpić do prób rozwiązania zagadnienia. 
Naczelnym zagadnieniem jest budowa małych 
i tanich mieszkań.

Co do funduszu drogowego, to trzeba wy« 
chodzić z założenia, że kto najbardziej przy» 
czynią się do niszczenia dróg, ten też przyczy« 
nić się musi do ich naprawy. Myślą przewo« 
dnia wszystkich funduszów drogowych, istnie» 
jących w innych krajach, jest pewne ulżenie 
podatnikowi, który \ycale z samochodu nie ko» 
czysta, a przeniesienie tych ciężarów na tych, 
którzy mają różne korzyści z samochodu.

Kwestja żeglugi śródlądowej w niektórych 
miejscach zaczyna się ożywiać i wymaga pew« 
łych wkładów. Dlatego dziś nie uszczuplono 

pracy około głównego szkieletu wodnego, t. j. 
Wisły środkowej. Zarówno budowa mostów 
iak i dróg rozwija się według ściśle określo» 
oych wzorów.

wacji dróg na Pomorzu i Kaszubach. Dalej
zapytuje, czy nie możnaby uzgodnić meljora» 
cje prowadzone jednocześnie przez kilka Mini« 
sterstw; wreszcie, czy nie możnaby wydatnie 
poprzeć produkcji samochodów w Polsce.

P minister NorwidsNeugebauer, odpowiada» 
jąc na powyższe pytania, oświadczył, iż prze»

melioracyjnej między Ministerstwami istnieje. 
Popieranie produkcji samochodowej polskiej 
możliwe, jest tylko za pomocą ulg, które już 
są udzielane w wysokości 60°/o. Na tern ob« 
rady zamknięto. Następne posiedzenie rozpocz 
nie się dziś w piątek o aodz. 10,30.

Wielki plan rozbudowo sieci 
dróg bitych

(z) Warszawa, 16. 1. (T. wl.) Przedłożony 
Sejmowi, projekt ustawy o funduszu drogowym 
oparty jest na pracach przygotowawczych, 
podjętych przez Ministerstwo Robót Publicz« 
nych od pierwszych chwil odrodzenia państwa 
polskiego. Należy podkreślić, że aparat admi« 
nistracyjny, którym to ministerstwo dyspomi» 
je, wystarczy całkowicie dla podjęcia szeroko 
zakreślonego planu budowy dróg i szos. Z 
chwilą uchwalenia przez ciało ustawodawcze 
tego projektu i uzyskania środków, ustawą 
przewidzianych, przystąpi ministerstwo do 
zrealizowania tego planu.

Jak się dowiadujemy, przedłożony został 
Sejmowi dalszy projekt, dotyczący budżetu i 
wykonania całego planu budowy szos. Przewi­
dziane jest uruchomienie na pierwsze większe 
prace sumy około 100 miljonów zł.

W zasadzie rozpoczęta ma być budowa szos 
na wszystkich szlakach, łączących Warszawę 
z ośrodkami prowincjonalnemu

Niezależnie od budowy szos pod Warszawą 
przewidziana jest gruntowna naprawa, wzgl. 
budowa nowych mostów na Wiśle oraz na in» 
nych większych rzekach. Szczególną uwagę 
zwraca Min. na potrzeby komunikacyjne ziem 
wschodnich. Obliczono, że na ziemiach wscho« 
dnieli istnieje przeszło 4000 kim. dróg państwo« 
wo»gruntowych. Drogi te będą stopniowo 
przebudowane -na drogi twarde, bite lub bru« 
kowane. Przewidziana jest budowa szos asfal« 
towych i bitumicznych, betonowych i klinkie 
rowych. Doświadczenia, poczynione na odcin« 
kach podwarszawskich, wykazały, że nowo« 
czesne szosy wytrzymują doskonale wszelkie 
ciężary i są bardzo trwałe.

Do budowy będą dopuszczone firmy pry« 
watne, które roboty wykonywać będą na wa 
runkach kredytowych, ściśle ustalonych.

Projekt budowy szos przewiduje zatrudnię« 
nie bezrobotnych oraz większe ożywienie 
w przemyśle.

Do i « S t ©  są i d i i l n i  iylko Niemcy
P olscfi lo fn lc ii oiSsSâiroï p o d  są d

Katowice, 16. i . (PAT.). Konsulat ge­
neralny Rzplitej Polskiej w B ytom iu zo­
stał dziś na skutek telefonicznego zapy­
tania powiadomiony przez rejencję w Opo 
lu, że spraw a lotników polskich, in terno­
wanych w więzieniu karnem  w  Opolu, 
skierow ana została przez władze niemiec­

kie na drogę sądową i oddana sądowi 
okręgowemu w Opolu. O co lotników się 
oskarża, konsulat generalny dotychczas 
nie został jeszcze powiadomiony. Przy­
puszczać można, że władze niemieckie 
chcą wytoczyć proces lotnikom polskim 
o nielegalne przekroczenie granicy,

Wybór prezesów 20 h >  
m lsui sejm ow ych

Warszawa 16. 1. (PAT). W dniu wczo-ay 
szym odbyło się posiedzenie szeregu komisy'« 
sejmowych celem ich ukonstytuowania. < 
toczna liczba komisyj sejmowych wynosi 22. 
Prezesem komisji administracyjnej wybrany 
został poseł Polakiewicz, budżetowej Byrka. 
komunikacyjnej Brzozowski, konstytucyjnej - 
ochrony Madejski, opieki sipoł. Snopczyński, 
oświaty — Jaworska, odbudowy kraju — .4n 
drzej Lubomirski, prawniczej — Car, przemy» 
siu i handlu — Minkowski, reform rolnych — 
Tebinka, robót publ. — Galica, ccrlnej -— Ru* 
dowski, skarbowej — Krzyżanowski, wojsko 
wej — Miedziński, spraw zagr. — Radziwiłł, 
emigracyjnej — Gełłel, morskiej — Kosydar. 
ski, petycyjnej — Pacholczyk, regulaminowej 
— Podoski, walki z drożyzną — Moczulski, 
zdrowia publ. — Dyboski.

l?rezesury wszystkich komisyj znajdują się 
w rękach BBWR. Wybory na stanowiska wi* 
ceprezcsów większość komisyj odłożyła na naj 
bliższe posiedzenie.

Doniosłe rozporządzenie 
w sprawie przewozu emigran­

tów droga morską
(Z) Warszawa, 16, 1. (tel. wł.). Ukazało 

się rozporządzenie ministra pracy i opieki 
społecznej, postanawiające, że delegaci 
Urzędu Emigracyjnego przy transporcie e- 
migrantów drogą morską będą odbywać po 
dróż na koszt przedsiębiorstwa przewozo 
wego w klasie I. Przedsiębiorstwo, prze­
wożące emigrantów, obowiązane jest udzie 
lić rocznie 6 bezpłatnych przejazdów. Na 
każdym okręcie, przewożącym emigrantów 
polskich, powinna pozostawać do dyspozy­
cji Urzędu Emigracyjnego oddzielna kabi­
na dla delegata Urzędu Emigracyjnego, od­
bywającego podróż w celach kontroli. Na 
każdych 100 emigrantów, przewiezionych 
przez przedsiębiorstwo w danym okręcie, 
jest ono zobowiązane przewieść do Polski 
w tych samych warunkach, w jakich po- 
dróżują emigranci, 2 osoby bezpłatnie. 
Rozporządzenie wchodzi w życie z dn. 15 
stycznia rb. , v  v~

„DobroiRji Ameryk! — zależy od Europy “
Sensacifine oświadczenie Hanciyf*atfa na prezydenta Si.

Ilcdn. Ameriiki PóBn.
Nowy Jork 16. 1. (PAT). Albin 

Ritchie który zamierza stanąć jako 
kandydat stronnictwa demokratycz« 
nego do wyborów na nrezydenta w 
1932 roku oświadczył dziś w publiez« 
nej deklaracji:

..Kraje europejskie są naszymi 
dłużnikami Pomyślność naszego kraju

jest w znacznym stopniu zależna od 
tego, w jakim stanie najduje sie Eu* 
rooa. Będziemy musieli jej nomóc. — 
Zbliża sie czas, kiedy trzeba będzie 
poddać rewizji sprawę naszych wieś 
rzytelności międzynarodowych“.

Wystąpił on również przeciwko 
wysokiej taryfie celnej i prohibicji.

fa la  katastrof w zm aga  się
Trzęsienie ziemi i yowodzie w Ameryce Poludn. i Indiach

Meksyk, 16. 1. (PAT.). Według dotych­
czasowych danych, wskutek ostatniego trzęsie­
nia ziemi jedna z osób została zabita, a 4 od­
niosło rany. W dwóch dzielnicach miasta wy­
buchł pożar. Mieszkańców ogarnęła panika. 
Komunikacja telefoniczna została przerwana. 
Brak pozatem światła. Linje tramwajowe 
uszkodzone. W miejscowości Vera Cruz i w 
szeregu miast odczuto również silne trzęsie­
nie ziemi.

Meksyk, 16. 1. (PAT.). Ognisko trzęsienia 
ziemi znajduje się w pobliżu miejscowości 
Matamoras Quebla. Instrumenty sejsmiczne 
rejestrowały trzęsienie ziemi w ciągu 4 minut, 
potem przestały działać. ¡Silne wstrząsy od­
czuto również w Tampico.

AT mieście Meksyku rannych jest 21 osób. 
50 domów uległo zburzeniu. Mieszkańcy klę­
czą na ulicach, wznosząc błagalne modły do

Boga. Wulkan Popocatepell wznowił swą dzia­
łalność. Lawa płynie na przestrzeni 50 mil.

Singapore, 16. 1. (PAT.). AV ciągu jednej 
nocy stnn wody na rzece Pang podniósł się 
o 35 stóp. AV mieście Tcmerlou zalanych jest 
szereg domów i magazynów. Woda dosięga 
najwyższych pięter. Miasto jest ewakuowane. 
Według dotychczasowych- wiadomości ofiar w 
ludziach nic bvło.

Sensacfa Berlina
Proce» fałszerzu banknol6w 

polskich
Berlin 16. 1. (PAT). Przed sądem jąwnł* 

czym w Berlinie rozpoczął się dziś sensacyjny 
proces przeciwko bandzie fałszerzy baukoo» 
tów, która od dłuższego czasu trudniła «« 
puszczaniem w obieg falsyfikatów 100 złoto 
wych. Dwaj główni oskarżeni są bez przyualci 
noścl państwowej, zaś pozostałe osoby obywa» 
tclami polskimi i rosyjskimi. Stwierdzono m. 
in., że fałszerze przemycili 40 falsyfikatów 100 
■zlotowych ze Lwowa do Berlina. Trzej oskar* 
żeni m. in. niejaki Moritz karani byli w Pol» 
sce 4 roiesięcznem więzieniem za rabunek, — 
popełniony na nauczycielu ludowym. Ponadto 
puszczali fałszywe banknoty w obieg w ten 
sposób, iż wymieniali je na dworcach kolejo­
wych Rozprawa ze względu na interes pań 
stwa na cały przeciąg jej trwania uznana zo» 
stała ’za tajną.

Raid fransafianfycKI
e« kadru włoskie!

Bahia, 16. 1. (PAT). Hydroplany wło­
skie odleciały stąd dziś o godz. 9,15.

Rio de Janeiro, 16. 1. (PAT.). Hydroplany
włoskie opuściły się na morze w pobliżu Rio 
do Janeiro o godz. 16,25 według tamtejszeg* 
czasu.

krwawe walki partyjne w miastach niemieckich
Berlin 16. 1. (PAT). Kronika poli* 

cyjna notuje w ostatnich dniach sze« 
reg nowych wypadków zamachów i 
krwawych starć na tle politycznem.

W Berlinie znaleziono onegdaj na 
jednej z ulic zastrzelonego 26 letniego 
członka bojówki hittlerowskiej, szofe

ra Buerknera.
W  Hamburgu w czasie strzelaniny 

jaka się wywiązała ubiegłej nocy, — 
między hittlerowcami a grupą Reichs* 
banerów. jeden z tych ostatnich zo* 
stał ciężko postrzelony.

<mi
O g ł o s z e n i a :  wiersz milim na stronie 7-łamowej . . 0,25 z1
w tekście na pierwszei s t r o n i e ................................................ 1.50 zi
na drugiej i trzeciei stronie , 1 .— rł w tekście . . . .  0.60 zł
Drobne : za słow o 15 gr.. pierwsze słowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 251 zniżki, komunikaty 50 gr.
La gtooszenia skom plikow ane i l zastrzeżeniem  m iejsca 2(Ą nadwyżki
W Gdańsku za wiersz m/m na stronie 7 - J u m c w e i ...........................15 fen.
__ ..............................................  4 ......................................... 50 ..
Drobne za słow o 5 fen. tytułow e . . . . .  . 10 ..
Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. 7 a term infwy druk 

przepisane* m iejsce ogłoszenia  administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Stanisław  Nowakowski w Toruniu Bydgoska 78 
Red. odpowiedzialny na Bydgoszcz Michalik Stefan  Mostowa 6 

Redaktor odpowiedzialny za  sprawy Ul M. Gdańska Wt. Cieszyński. 
Gdańsk S tadtgraben 6

Redaktor odpowieaz. na W dbercw o  IW, Grabowski Gdańska i , tci, 64 
/ a  ogłoszenia odpowiada adm inistracja  

Wyaewnicłwoi ..Dzień Pom orski" „Dzień Bydgoski" „Gazeta Gdańska" 
„G azeta Morska"

Czcionkami Pom. Druk. Rola. 5. A. w Torunia Bydgoska 56

w ekspedycji m iejscowych agencjach 
Z odnoszeniem  do d im u w Toruniu

Abonamant m»«#îc*ny wynosi» . 3.40 zł
. 3.— zł

przc i  poc-te; z o d n o s z e n ie m ...........................* .................................... i l
pod opaską i .....................................................................................................A S
w Gdańsku przez pocztą . . 2.50 gd przez chłopca . .  • • • 
z odbieraniem w administracji wprost gd 2. zagranicą 4 gd . - /»t  
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za­
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarcznnie pisma

m


